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Takie złote pasy mistrzów Europy zdobyli Polus i Chmielewski

CHERBOURG, 17. 5. — W dnfa^ast FQhrera nlem. plęśclarstwa p.
11 maja zebrało się na dworcu w । Hieronimus, wiceprezes Włoskiej
Mediolanie wielu sympatyków spor
tu pięściarskiego, aby pożegnać wy 
jeżdżającą do Ameryki drużynę mi
strzów Europy. Stawił się więc w 
komplecie sztab FJ.B.A. z prezesem 
Soderlundem na czele oraz: cały 
zarząd Włoskiego Związku Pięściar 
skiego.

Nie zabrakło też sympatycznych 
przedstawicielek i przedstawicieli 
kolonii polskiej, która tak wydatnie 
dopingowała zawodników naszych 
na arenie oraz uprzyjemniała im po
byt w Mediolanie.

Odjazd nastąpił o godz. 15.15 
przez Turyn do Paryża. W skład 
ekspedycji weszło 4 kierowników i 
8 pięściarzy. Szefem wybrany jest 
sekretarz Fiby p. Kankovszky, dalej

TROFEUM POLSKI 
puchar zloty ks. Per garno, zdo
byty przez bokserów za druży
nowe mistrzostwo Europy w Me 

di olanie

Fed. Pięść, hrabia Leonardl oraz wi 
ceprezes P. Z. B. p. Rybarczyk.

Jako reprezentanci Europy weszli 
w skład ekspedycji: Włosi — Mat
ta, Sergo i Musina, Niemcy — Mu
rach 1 Runge, Szwed — Agren I Po
lacy — Chmielewski oraz Polus. W 
Paryżu przyłączył się jeszcze Nie
miec NUrnberg, jako dziewiąty (za
pasowy jest Agren). Z mistrzów Eu 
ropy nie wyjechali więc: Węgier 
Enekesz z powodu choroby i Szwed 
Tandberg z powodu braku urlopu.

O należytą wygodę w podróży po 
starał się Włoski Związek Pięść., re 
zerwując odpowiednią ilość prze
działów, co umożliwiło wygodne 
spanie w podróży. Rozlokowanie na 
stąpiło według klucza narodowo
ściowego. Jeden przedział zajęli 
Włosi, drugi Niemcy i Szwed, a 
trzeci Polacy i najnowszy ich obec
nie przyjaciel... p. Kankovszky.

To nie żart. Stosunek Węgra do 
nas od czasu mistrzostw uległ ko
losalnej zmianie na lepsze 1 jest 
dziś wprost życzliwy.

Zawodnicy szybko zawarli przy
jaźń ze sobą, przy czym okazało się, 
że Murach rozumie doskonale po 
polsku, a nawet nieco mówi. Rozu
mie również polskich kolegów 
Włoch Sergo, który jest z pochodzę 
nia Słowakiem.

W trudnym położeniu znalazł się 
jedynie Agren, włada bowiem tylko 
szwedzkim językiem, a tego znów

POZDROWIENIA OH TEAMU EUROPY
otrzymała z Paryża redakcja Przeglądu Sportowego.

kich w pięknym hotelu .Continen-

aj

. gdy zawodnicy opuszczą okręt, o-)
W Paryżu ulokowano wszyst- trzymają wszyscy identyczne już u-

nie zna nikt z pozostałych członków nia wszystkich zawodników. Miary' 
ekspedycji. Z konieczności więc bę- przetelegrafowano do Ameryki i |
dzie w drodze niemową. ' • ' •

‘2 K f

tal“, gdzie przyłączył się również 
przedstawiciel „Chicago Tribun“ p. 
Smith, który odtąd pokieruje całą 
ekspedycją, aż do Ameryki.

W hotelu zjawił się fotograf dla 
wykonania zdjęć „mistrzów" oraz 
krawiec, który wziął miarę na ubra

CZWARTEK DN. 2O-Go MAJA
ocenia

w specjalhytm artyfkułte napisanym

'brania.
Z powodu kiepskiej pogody w' 

Paryżu, zawodnicy wynudzili" się1 
nieco w hotelu, podczas gdy kierów 
nictwo nie omieszkało pójść do Ca
sino de Paris. 1

Dnia 13 bm. o godz. 15 nastąpił 
wyjazd do Cherbourga, gdzie o g. 
19 zajęto kabiny na słynnym statku 
Berengaria.

Bokserów umieszczono tym razem 
po 3 w kabinach, przy czym dwój
kę Polaków uzupełniał Szwed.

Kierownicy ulokowali się po dwu: 
Polak Rybarczyk I Niemiec Hieroni
mus oraz Włoch Leonard! i Węgier

5 l S IJ

KRYTYCZNY MOMENT POD BRAMKĄ 
WARSZAWY

ale niemiły l dla napastnika F.A. C„ który’ dostał się między 
bramkarza i Martynę.

Kankovszky. Efre.-'

1 * $

'4^!'
EFEKTOWNA PANORAMA Ml

Którym Sochaux po
FAŁOWEGO O PI

tsbourg 2:1, po równe,
UVCJI NAJWIĘKSZA SENSACJA MECZU Z CZECHAM

Mały ściska dloti pokonanemu przed chwilą, iv 3 set( 
karłowskiemu.



Klęska i zwycięstwo Pogoni
UWOW, 16.5. — Teł. wt. _ Vienna — Po

goń 5:1 (2:1). Bramki zdobyli dla Pogoni 
Matyas II, dla Vlen-ny Fischer, samobójaa 

JcóewBldego, Erdl, Endl, Patafce. Sędziował
Strzelecki. Widzów około 4.000.

Vletma: Havltaefc, Rainer, Scliniatt», Pata 
I», Hoffman, Machu) Modtaer, Laudoo, Fł- 
•cłter, Baryin,. Erdl.

Pogoń: Albańską Bała (Haałn), Jeżewski, 
Banin (Polichn), Szmyd, Sumnrn, Matyas 
I, Matyaa n, Zlmmer, Majowski, Borowski.

Różnica czlerech bramek pozornie wska- 
«ywałaby nu to, te Lwowianie w formie, w

W niedziele* 1:5 w poniedziałek 4:1
Szmyid i Potlchs, nrtmo pofcadnyeh braków 
fizycznych, grat! z wielkim zadęciem. Brezę 

gófnia środkowy Szmyd kiOtalcratni* zegry 
wał z wtelcą pomysłowością • ikutkietn. 
W obronie po kontuzji Bały znalazł się Ha- 
nfn. Rutynowany ten gracz wypadl zupełnie 
dobrze, wykazując należytą orientację l le

psze opanowanie nerwowe, które poważni» 
szwankowało a Jteżewjsldtega. Albański nłs 
mini specjalnie dobrego dnia. Z pięciu pu
szczonych bramek, co najmniej w djwóeh 
wypadkach zawinił.

VIENNA ZAIMPONOWAŁA
wysoką techniką, doskonałym opanowaniem 
dala 1 przemyślną grą głową. Uwidoczniła 
Jcdinnk brak bojowośel |. . ochoty do gry. 
Był moment, kiedy wiedeńczycy poważnie
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Pirych. Kniob, Smoczek, G'edrowlc< 
Kisieliński. Sedz a p. Hasselbusch do
stroił się do poziomu meczu.

Dwa razy F. A. C
Remis reprezentacji i piękny sukces Polonii

l

Jakiej ostatnio rozgrywnn swe mecze ml- 
stnzowslrle, zasłużyli na podobny wynik z 
jedną z czołowych drużyn europejsldeh. W 
Istocie Pogoń pnzedlstawlata się w znacznie 

korzystniejszym świetle.
Wbrew przypuszczeniom zagrali gospoda

rze w ni er! ziele najlepszy mecz w sezonie 
Pewne przegrupowania w napadzie oraz za

niał kilkakrotnie swe oblicze. W Unii 
teJ dominował znów Matyas II, dosko
nały był Majowski, Nowy nabytek 
Zaslawski początkowo nie mógł zna
leźć zrozumienia u partnerów, Jednak 
Wj drugiej połowic rozwiną! się coraz 
bardziej zdobywając w końcu pełne 
uznanie Jako strzelec dwu efektownych 
bramek.

Z graczy młodszego pokolenia rewe
lacją do pewnego stopnia był Dreszer 
wykazujący na pozycji skrzydłowego 
niebywale zacięcie, doskonale dośrod- 
kowania f bystrą orientację. Pozo
stała „.młoda latorośl" była w zasadzie 
całkowicie przydatną.

Vienna grata początkowo z nieby
wałym iniipctemy dorzucając do zalet,

wykazanych1 Już w niedzielę, pewną 
ostrość, która spowodowała jeszcze 
większe zacięcie i napięcie gry. W 
drugiej połowie wiedeńczycy opadli 
nieco na silach, a pod koniec popuścili 
Już jaupelnie. Hawliczek, Hoffman i le
wa strona napadu Erdal, Laudon była 
najlepsza. Słabiej nieco wypadła tym 
razem linia obrony.

Obustronnie silne tempo powodo
wało zmienne sytuację. Pierwszą 
bramkę zdobywa Pogoń przez Matya
sa II główką z 10 m. W następnym 
okresie przy pewnej przewadze Pogoni 
dochodzi kilkakrotnie do zwycięskich 
interwccicJi Albańskiego i Hatvriczka.

REPREZENTACJA WARSZAWY — 
FLORIDSDORF A. C. 3:3 (1:2)
POLONIA — F.A.C. 5:1 (2:1)

Dwudniowy występ Florisdorf A. 
C. z Wiednia przekonał nas ponowna, 
że;

1) sprowadzać należy przede wszyst 
k:em drużyny zagraniczne o wysokiej 
klasie:

2) leśll ma to tuż być koniecznie dru 
żyna średniego międzynarodowego po
ziomu. to niecli przynajmniej staje do 
walki w odpowiedniej kondycji-

Floridsdorf reprezentuje dzisiaj w

Polonia sprawiła licznym swym zwo
lennikom miła niespodziankę, odnosząc 
ładne zwycięstwo w stosunku 5:1. Dru
żyna stołeczna w szeregach której uy- 
Stąipil Nawrot prezentowała się zupeł
nie dob.ze, akcie były interesujące i 
przemyślane. Zasługa w tyim nie tylko 
trójki Ciszewski — Nawrot — Ksic- 
liński, ale też środkowego pomocnika 
Nytza, gracza o dobrych kwul f ka- 
cjach i możliwościach. W obronie na 
pierwszy plan wybijał sę naturalne

itrzyfc Juniorów w łormncjach tylnych o- 
kazały słę korzystne, wzmocniły bojowośi, 
wskrzesiły ambicje, ruchliwość która w su
mie dawała nawet Pogortt w niektórych o- 
kreeach przewagę nad renomowanym prze- 
dwitiklem.

Ntemal IłezMędnI» w pierwszej połowie 
grał napad Pogoni. Majowski na pozycji 

łącznica był iwłaśdtwilie Jego klcrowmlkScm, 
moralnym Inicjatorem każdej akcji I najbar

dziej bojowym I zdecydowanym strzelcem. 
Nieprzeciętna żyiwfotowość Nlechcioła udzie 
nta sto z miejsca korzystnie Borowskiemu. 
Z podobną werwą pracowała prawa strona 
napadu pod egidą obu Matynsów. Nieco 
•tabszy byt Już Ztamer, ale w zasadzie I 
en nie grzeszył specjalnymi brakami. Z na 

padem gospodarzy powtórzyła się niestety 
stara historia. Z powodzeniem przetrzyma
no pierwszą połową, ■ Impetem atakowa
no jeszcze przez pierwszy okres drugiej, a 

po tym nagle wszystko ■ miejsca trwało 
dę bezpowrotni» Stare grzechy w poetad 
dągfc jeszcze szwankującej kondycji zary
sowały elf bardzo wyraźnie.

ZAŁAMANIE SIĘ ATAKU 
przeniosło z miejsca ciężar gry na forma- i 
eje łyłne, które osłabione brakiem Lentiśzkl 
I Wasiewtaza, nie mogły na,poru tego wy
trzymać. IDo moim en tu tego tyłom Pogoni I 
wiodło się nlemtjgorzej. Obaj jjitniotizy '

ustępowali Pogoni * zwycięstwo pozoota- 
wato pod znakiem zapytania. Winnym w tym 
wypadku byt właściwi» napad Pogoni, Irtó-1 
ry strzeliwszy pfetwśzą bramkę nie ido- 
tal następnie zdyskontować kliku namowa- 
nych srana

Vienna osłabiona brnfcfwn OeactzweMta 
opierała słę w ealoM na nvxdidi wielkich1 ĆcĄ- 

sławach. Do fca.tegorlf tych nłeprzeeiętoyicti 
na nasze stosunki piłkarzy natożat przede j 
wszystkim I

FENOMENALNY SCHMAU3 ! Bagt
wielti «pryclara HawHcck w bramce, współ- BSK 
partner Schmatna Rainer, oraz błyskotliwy

v chroni
fAWfwanaucMinoonMtMcnun.sin.t.*»

Hoffman. W napadzie wledeAczyfcihr nłe wi 
działo ale Już piłkarzy na podobną zakrojo
nych miarę. Początkowo nawet napad Vienny 
nie zdołał wtfbudzfć większego entuzjazmu 
I dopiero po przerwie współprac* Fischera 
z Erdtem I Laudonem wniosła do napadu 
Vienny dużo ożywienia.

Huraganowe ataki Pogoni, zakończone w 
10 miń. ładną bramką Matyasa II, zapo
czątkowały serię zmiennych 1 błyskotliwych 
akcy) OUu napadów. Bramkę wyrównującą 
zdobyta Vienna w 25 min. przez nieostroż
ność Jeżewskiego, totóry przejął głową do- 
M-btlkowtńiJa Molżeri). itieiWiiMd tfHt* Ifo 

właSHiJ braiiiiti. W itilńiłH jióiiiibj Fteefiier 
wykorzystał żHtntewżnrtłe po Biimóijójeżi') brani 
te l tadSiti tdattiMiijM Wtritiiitem ItijMklli 
drugi punkt. '

Napad Pogoni od mółriereta hi dó 
pauzy «'nkownl bećuśtahhle. Pod brażrtitą 
Vlennr dochodziło kilkakrotn/e dto petńjićil 
najwyższego napięcia momentów. Okazji do 
zitilatiy wytiltal bjfłd «pord. • aNM Maila#-, 
sid trżyitriHitie znajdował się w aytiiacłaefii 
które zazwyczaj kończą, bramkami. Po 
przerwie nastąpiło w Po£onl widoczne ia- 
laimanle się. Im bliżej końca, tym bardziej 
Vletma rozkręcała się, uzyskując pod ko
niec znaczną przewagę, która w efekcie 
przyniosła trzy bramki: dwto Xe ftirzałów 
Erdla a jedną przez Patzke*go. P. Strze
lecki był poprawnym arbitrem.

77?ćZ714ćZ iWiaidtSd /

Wiedniu średnią klasę, nie mniej jed- 
I nak byłby zapewne wcale ciekawym 
sparrlng partnerem, gdyby nie miał za __________ _____ _ ______  ...
sobn wytężającego tournee. Wiedeń- Reszta drużyciy zadawain ajaca. 
czycy byli wyraźnie przemęczeni, to Bramki zdobyli w 8-eJ i 35-ej mm. 

.........................  I też w 0'erwszym dniu prowadząc 3:1 | Nawrot, w 9-ei po przerwę Kern dla 
Wo'anina, który wykazał wiele siprytu, I 5'OZWOiiii reprezentacji wyrównać. a^FAC. w lO-d Sou niski, (który przez 
wykorzystując zamieszanie powstałe I £ Poniedziałek zebrali ciężkie lamę od jakilś czas zasiępowal Nawrota), w 

■ '......... -.... •....... • • Polonii, która nawet w nowym skta- 34.e| RuIa । .44-ej Ciszewski. ?ę-
il.7if> 7 rnn I.* f u umtfn n Vrtil .P ze rpflfł ml“ nip « . * r* ,

Druga bramkę zdobywa Pogoń przez

między Hawliczkiem I Zaslawskim,

Po przerwie. Vienna była początko
wo w przewadze. W 60 m daleki strzał 
Petz.ki Albański bron źle obliczonym 
wybiegiem, puszczając latwąi zresztą 
piłkę pod rękami. Pogoń jest z lekka 
zdetonowana, a między Wasiewiczcm i 
Albańskim następuję kontrowersja i 
Albański z miną obrażonego wśród nie
sympatycznego nastawienia publiczno
ści opuszcza demonstracyjn,e bo.sko. 
Zwycięstwo Pogoni staje s:ę problema
tyczne, gdyż w bramce znalazł sie ju
niorek Koszaliński. Pozostałych 30 mi
nut Pogoń przetrzymuje nerwowo, co 
tym bardziej godniejsze Jest podkre
ślenia, że w pewnym momencie Wa- 
siewicz doznaje rozcięcia powieki, 
opuszczając boisko do końca gry. Re
zerwa Pogopi gra tak ambitnie, że wy
trzymuje dość silny napór przeciwnika 
i zdobywa nawet dalsze dwie bramki 
przez Zaslawskiego. Sędziował słabo
p, Sawicki.

M. K.

। Szczepaniak. B ramka rz do-

dzie z reaktywowanymi „eksrepami" nie
byłaby w- normalnych warunkach w 
stanie odesłać gości z tak wielką por
cją bramek.

dzlowal p. Sonncnsclim.
Polonia w> siąpiła w składzie:

Strauch; Szczepaniak, Butanów; Gro-
łik (Scichter), Nytz, Odrowąż; Kruk,;t --- -- . ,ik locicnien,

Uwypuklając powyższe momenty n'e Nawrnt. (Sow;ńsK1)i
M.ortnt hłfM-iinin-H nouA d ntwtfiiAm na — i 'chcemy bynajmnli psuć drużynom na-

szym (w szczególności Polonii) rado
snego nastroju, z wielu względów jed
nak lepiej będzie zachować zimną 
krew i trzeźwość sądu, bv w przyszło 
ści nie następowały zbyt wielkie roz

F.A.C. okazał sle drużyną technicz
nie dostatecznie zaawansowaną, o zna
jomości zasad gry pozycyjnej, z wie
loma lukami i bramkami. Katastrofal
nie wprost prezentowała się obrona, 
to też doskonały bramkarz Scharl mu- 
siał bronić sanctuarium swego nie tyl
ko przed napastnikami przeciwnika ale 
i własnym1 bekami.

Pomoc przeciętna, niezbyt chętnie 
cofała sle do tyłu. Atak dobrze zdoby
wał teren I... wykańczał się pod bram
ką, gdzie brakło decyzji i szybkiego 
strzału. W sumie przeciętnie dobry, 
widocznie sforsowany zespól.

Ciszewski,

Hartha wraca bez laurów
Mistrz Saksonii w Lodzi i w Chorzowie

*nio 'czynił Się przede Wszystkim _ .. 
elFMbH^ruudng śprowadżił & °aV' niemiecki, który żaimptmowal Jedynie 
śMII Hariiift, która ńie zdołała grą swą za- wyglądem zewnętrznym swych ros- 
ęhWytle, fepretcntując bardzo przeciętną kła- • |ych graczy. Ze słabej jedenastki W* 
Bę. NIehtey rtilell w pierwszej połowie prze- . °. Fisrlihr Ghn Har-tViig6, którą zadokumentowali też dwoma bijał się bramkarz risciier. ura nur 
Dwiiitdmf; mimo tó jednak łodzianie dzięki thy była o tyle ciekawa, że w napadzie 

wfńlTć; Nn. kri?lk.?,vrrzw widzieliśmy tylko 4 zawodników. DlU- 
Xn g^i^ środkowy spełniał rolę pomoc- 

Hfe, lifótzy ponownie wyrównują i mecz koń- nika, a środkowy pomocnik trzymał 
fety Mb <3:2>' 8’- się kurczowo beków.dzlowat p. Otto, Widzów ok. S.000. ’

zęśpói

W AKS Wostal był znów Alfą i 0-

RUMUNI BĘDĄ GRAĆ W LODZI?
Z Rumunii nadchodzą wiadomości, ja 

koby Federacja Piłkarska, skłonna była 
przecież zmienić swe stanowisko i zgu 
dzić sie na rozegranie meczu między
państwowego z Polska w Łodzi.

Na zm:anę nastrojów wpłynęła mo
że po części prasa, która bynajmniej 
nie podzieliła zapatrywań związku 
i data wyraz opinii, źe gospodarze ma 
ja pełne prawo dokonać wyboru miej
sca spotkania wedle swego gustu. Przy 
okazji podniesiono nawet z uznaniem, 
źe Polski Związek Piłki Nożnej, dbając 
widocznie o propagande sportu na pro
wincji. przydziela ośrodkom spotka
nia międzypaństwowe.

Ostateczna decyzja Rumuńskiego Z. 
P. N. nastąpi na najbliższym posiedze
niu. Spodziewamy się. że pójdzie ona 
po linii zwolenników utrzymania pol
sko-rumuńskiego kontaktu sportowego 
t. zn„ źe przyjazd do Łodzi zostan!e 
zaaprobowany.

Ze swej strony możemy ponownie za 
pewnić rumuńskie sfery sportowe, że 
PZPN omijając Warszawę nie chcial 
przez to bynajmniej uchybić Rumu
nom. W Polsce przyjęła się i obowią
zuje zasada, źe spotkan'a międzypań
stwowe odbywają sie w różnych ośrod 
kach, tym razem kolei przypada na 
Łódź. Nie znaczy to jednak, byśmy w 
przyszłości nie mieli znów powitać 

'bardzo serdecznie Rumunów w War- 
Bzawie!

LWÓW, 17.5. — Tel wl. — Pogoń — 
Vienna 4:1 (2:0). Bramki zdobyli Ma
tyas li. Wolanin. Pęczka, Zaslawski. 
Sędziował p. Sawicki.

Vienna grata w składzie zuipelpie 
identycznym jak w niedzielę. Pogoń: 
Albański (Koszuliński); Jeżewski, Le- 
miszko; Wańczycki, (Har.iin), Wasie
wicz (Szmd) (Poticha (Sumara);

* megą. Piontek oszczędzał się wyraź-
CHORZÓW, 17.5. Amatorski KS — i nie, a o pozostałych trudno cokolwiek 

Hartha 3:1 (1:1). Bramki uzyskał Mor* powiedzieć. Stolarczyk miał karygod- 
cinek, Selinger z karnego oraz Wo- ne zagrania. Pomocy poza defensywą 
stal dwie. Sędzia p. Kossek. Widzów; nic nie obchodziło. Chorzowianie roz- 
około 5.000. | wiązali grę również źle taktycznie, for

Hartha wystąpiła w identycznm sując system pótwysoki, który dosko- 
skladzie co w Łodzi, choć w nieco nale odpowiadał Niemcom o świet- 
zmienionej konstelacji. W AKS zamiast nych warunkach fizycznych i wykazu- 
Marszala grał Pochopin na lewym ' jącym lepsze opanowanie gry głową, 
skrzydle. Jedyna poważniejsza impre-jŻe w tych warunkach nie ciekawe te 
za piłkarska na Śląsku nie mogła się zawody zakończyły się wygraną go-

Matyas I, Matyas BI, Wolanin, (Zim- 
mer), Zaslawski, Dreszer, (Majowski). j

Wyraźne przebłyski powrotu Pogoni ■ Iwmiiimiimm—

podobać. AKS zwyciężył co prawda 
zespól, o którym dotychczas nie wie
le słyszeliśmy, a że zrobił to jednak 
w stylu i sposobie prawdziwie świą
tecznym większość widzów żałowała 
chyba, że nie spędziła cudnego popołu
dnia w inny sposób.

Do-ogólnego rozczarowania przy-

i spodarzy, to już zasługa indywidual
nych sukcesów niezmordowanego Wo- 
stala, który jednak z czasem przemie
nia się w zmanierowanego solistę. Ze 
sędzią możnaby dyskutować na temat 
dwu pierwszych bramek. Poza tym 
był on bardzo dobrym kierownikiem 
tego meczu, (hr).

Reprezentacja Warszawy, jak zwy
kle tejto rodzaju zlepki; nie moelft ta
cti Wyclci Zbyt Wisie łbyló rózbiSiftydi 
„interesów'1, zbyt mato .strtbićji, tó też 
tobżtid.byto mówić 6 MĆfceSelit; 26 iP 
dato sto bfżytiaiffiftiei wyrównać, z 
whlei żtidHyeii jtfśćży wpfówadźit eto 
żdpfetole dóbtże lewy llcililk uledr&t 
wice, ttatohtiaśt hle iidał sie kapitatiór 
wl żWIążkóWetftti zaśtepća Drabińskle; 
go, Filłpęk, którego z kolei zrri‘enil i 
Większą korzyścią dia SptaWy Sfóćżyfi 
Skh Sldbłej grat , Marty Ha. dóbrili 
Sżcżejidlilaki a zbtdla w hfatodk Wyto 
dziwnym stylem różweSeidt pubilćż- 
ność. Bramki dla Warszawy zdobyli: 
Giedrewicz, Pirych i Sochan. Sędzio
wał p. Haselbusch zbyt łagodnie w 
stosunku do zabijaków z własnego o- 
bozu.

Skład Warszawy: Zbroja (Kondra
cki). Martyna. Szczepaniak. Sochan. Ce 
bułat, Drabiński (Filipek. Sroczyński),

do formy potwierdziły się na rewan-' 
żowym meczu z Vienną w całej roz- I 
ciągłości. Pogoń chwyciła dobry od
dech i jest na najlepszej drodze, by | 
utrzymać się na tym poziomie, który 
zapewniłby Jej w niedalekiej przyszło
ści wydostanie się z zagrożonej strefy.

Na dzisiejszym meczu z Vienną 
przewinęła s.ę w Pogoni rekordowa 
cyfra 18 piłkarzy. Nie wiplynęlo to w 
najmniejszym stopniu na układ jej sil. 
Młodzi gracze w zupełności I z powo
dzeniem zastępywali starszych. Po
cząwszy od młodziutkiego bramkarza 
Koszalińskiego po przez linię obrony 
i pomocy nie widziało się w Pogoni 
słabych punktów. Na bohaterów me
czu urośli obrońcy. Jeżewski z Le- 
miszką dosłownie przez cały okres 
gry prześcigali się w skutecznych 
wkroczeniach, tworząc doskonale zgra
ną parę tanków. Oraczem podobnie 
wysokiej klasy był Wasiewicz.

Napad Pogoni w ciągu meczu zimie-

Przebieg I wyniki
II polskiej wyprawy w Andy

Oryginalną korespondencję pióra jednego z uczestników, p. J. A. 
Szczepańskiego, ilustrowaną zdjęciami przyniesie w następnym 

num erze
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Nowy wóz licencji General Motors 
na polskim rynku

Kisiel ński.
FAC: Scharl: Gleirner, Bernard; 

Galii. Pórsch. Wolf fL Weiwnda, Lein- 
weber, Korn (Mach), Dostał, Wolf I.

ni 
mi 
di 
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Mamusia .. 
zapomniała kupić
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MAJDĘ
Wisła przegrywa z Podgórzem

KRAKÓW, 17.5. — Tel. wl. — Podgó
rze — Wisła 3:2 (2:1). Bramki uzyskali: 
Cliodur, Artur, Antosiewicz, Chodur I 
Szewczyk. Sędzia p. Medwin, publiczno
ści kilkaset osób.

Wisła rozegrała dziś towarzyskie za
wody z liderem ligi okręgowej, Podgó
rzem. Wisła, która wystąpiła w nieco o-

Na boiskach Okresów
POZNAŃ, 15.5. — Tel. wt. — Piłkarze w Lokalne derby wygrała niespodziewanie ta-

święta na ogól odpoczywali. Odbyły się Jc- I two Polonia, będąc na mokrym terenie dru- 
dynie Imprezy o znaczeniu lokalnym, a poza | ^.„.j znacŁnie lepszą. Obie bramki dla Po- 
tym, jako najważniejsze, spotkań.e z cyklu ]on^ zdobył Jędrucb (jedna z karnego).
rozgrywek finałowych o wejście do 1 gl okrę-, w JaroshllWilI. Ognisko — Drugi Sokół 
gowej pomiędzy drugą drużynę Warty i Po- ................. . . —./t----- ._...
lonlą z Głównej. Wygrała po nieciekawej I I 3:2 (2:0). Na 15 minut przed zakończeniem 

meczu lwowianie prowadzfll jeszcze 2:1. 
Bramki dla Ogniska zdobyli: Michalik dwie 
1 Tysznrskl, dla Sokola — Ziemba.

bard-zo ostrej a nawet chwilami brutalnej , 
grze, szczególnie ze strony Polonii, Warta J 
w stosunku 3:2 (3:1). Zawody zakończyły się j 
w bardzo niezdrowej atmosferze i omal nie | 
doszło do bójki. Główną winę tego ponosi , 
sędzia p. Jachczyk, który nie potratit utrzy- | 
mać drużyn w karbach. ।

W tabeli powyższych rozgrywek na razie : 
prowadzi Polonia, której zagrażają jednak I 
zarówno Polonia Kępińska, jak I Warta. , 

W drugie święto odbyt się turniej błyska
wiczny z udziałem 8 driiżyn. Niespodziewanie! pabianiczań w sfostmku'6:2. którzy 'w ten 
turniej zakończył się zwycięstwem dwóch , sposób ratują się przed spadkiem do klnsy 
B-klasowych drużyn, mianowicie: Sokoła 1 i B. W spotkaniu towarzyskim w Zgierzu, tam- 
Brytanii. Turniej odbył się o liczne nagrody. । tclszy Sokół pokonał kombinowaną drużynę 
z których pierwszą honorową prezesa OPN i LTSG w stosunku 3:2.
zdobył Sokół, za najładniejszą grę Pogoń i SOSNOWIEC. 17.5. — Tel. wł. — W ml- 
poznańska, zaś za fair grę San. Nagrodę po- strzostwach piłkarskich podokręgu notujemy 
cieszenia zdobył Naprzód, nagrodę za kra-; dwą sensacyjne wyniki. Derby czeladzkie za- 
dycję zdobyła Brytania. kończyły się niespodziewanym zwycięstwem1

STRYJ. 16.5. Pogoń — Sian (Prze-
myśl) 6:2 (6:0). Doskonała gra napadu Po
goni. Bramki dla stryjnn zdobyli: Zasław- 
s.rl 4 I Knrgal 2, dla Sianu — Partyka.

ŁÓDŹ. 185. W piłkarskich mistrzo-
stwach Łodzi odbył s ę tylko jeden mecz mię. 
dzy Burzą Pabianicką a Widzewem, zakoń
czony niespodziewanie wysokim zwycięstwem

Krynicy nad CKS 3:2 (2:1). Leader tabeli 
niepokonany dotychczas R.Z.S. Zagłębie, uległ 
niespodziewanie Unii 1:2 (0:0).

GRACZ POLICZKUJE SĘDZIEGO
KATOWICE, 16.5. — Mistrzostwa Ligi ślą 

sldej obfitowały dziś w szereg sensacji. O- 
czeklwany z wielkim zainteresowaniem mecz 
dwu pretendentów do tytułu mistrzowskie
go: Naprzodu i Czarnych w Lipinach skoń
czył się awanturą: Gracz Naprzodu Kala u- 
derzyt w 55-ej min. arbiira p. Poznera z 
Bielska w twarz, co spowodowało przerwa
nie zawodów 1... chyba utratę mistrzostwa 
przez T. S. Naprzód. W chwili przerwania 
zawodów, tlpniacy prowadzili z dwu kar
nych Pieca I 2:1 (1:1).

Niespodziankami nazwać trzeba też prze
grane Policyjnego K. S. z „06" 1:2 (0:1), o- 
raz „Zgody* z Wawelem 1:3 (0:2). Słowian 
zwyciężył wreszcie knurowską Concordlę 
5:2 (4:1). Z meczów o mistrzostwo klasy A 
na uwagę zasługują wyniki: „24“ Szople-
nlce F. C. 4:2; 1TS. Szopienice

He 
ind

KRAKÓW, 17.5. — Tel. wt. W mlstrro- 
stwach ligi olcręgow&j Podgórze jest bezape
lacyjnie mistrzem po wygranej z Unią 11:1 
(6:1). Na drugiej pozycji znajduje się na ra
zie Fablo-k, który wygrał z Nadwlślanem 5-1. 
Zwierzyniecki wysunął się również ku czo
łówce, wygrywając z Koroną 2:0 (0:0), Gar
barnia wygrała z Tarno-wią 3:2 (2:0), One- 
górzecki zremisował z Olszą 2:2 (2:1). Wa
wel pokonał Krowodrzę 3:0 (2:0), a Wlała 
wygrała z Cracorłą 6:1 (3:0)

STANISŁAWÓW. 15.5. — Tel. wł. — Z o- 
kazjl 15-lecia jubileuszu Strzelca Górki, od- i 
było się tu wielkie święto sportowe. Główną 1 
atrakcją był cziwórmecz piłkarski z udziałem 
Czarnych ze Lwowa, Rowery ze Stanisławo
wa, Hakoahu I Strzelca Górki.

Wyniki zawodów są następujące: w niedzie
lę Górka pokonała Hakoah 7:0, a Rcwcra 
Czarnych 3:1. Bramki strzelili: Nowak, We
ber 1 Rudzlak, dla Czarnych Czyżewski.

W, drugim dniu Czarni pokonali Hakoah 
6:3. Młody zespól Hakoahu spisał się b. do-

KKS. Pogoń 2:0 i „27“ Orzegów — „Śląsk" 
Tarnowskie Góry 3:2. (hr)

słabionym składzie, nie doceniła widać 
sil przeciwnika i pozwoliła sobie szcze
gólnie w pierwszej połowie, narzucić 
tempo przez ambitnie grający zespól 
Podgórza.

Niżsi o klasę Podgórzanie nie wyka
zali swej niższości na boisku, byli szyb 
si w starcie do piłki i wygrywali poje
dynki, to też uzyskali prowadzenie 
przez Chodura. Wisła wyrównuje 
wprawdzie przez Artura, ale strzał An- 
tos;ewicza daje znów prowadzenie A-kia 
sowcom. Po przerwie Wisła zmienia 
skład. Początkowo brakło Kotjarczyka, 
Gracza. Jezierskiego i Łyki. Po pauzie 
Gracz ukazał się na boisku, co wzmoc
niło ofensywę czerwonych, nemniej 
Podgórze podwyższa przez Chodura te 
zultat i dopiero teraz Wisła zrywa się 
do generalnego kontrataku, uwieńczone, 
go bramką, strzeloną przez Szewczyka. 
Podgórze, które grało bardzo ambitnie 
miało swych najlepszych graczy w 
bramkarzu, pomocniku Krecie t Antosje- 
wiezu. W Wiśle dobry był Madejski o- 
raz Gracz i Artur w ataku. W pomocy 
zadebiutował pozyskany z Wawelu Su
charski.

CRACOVIA W ZAKOPANEM
ZAKOPANE, 17.5. W poniedziałek rozegra

ni w Zakopanem na boisku piłkarskim K. S. 
Wysokie Tatry mecz pliki nożnej międy li
gową drużyną Cracovli a KS Wysokie Tatry. 
Mecz zakończył się, jak było zresztą do prze-

Na zagraiiiczsiych szlakach

brze.
i W finale spotkały się Rewera I Górka, dwie 1 

drużyny, które pretendują do tytułu mstrzow
W tych dniach opuszcza koncesjono-11 litrażu posiada podczas Jazdy zalety skiego. Mew zakończył się wynikiem i:0 dia 

waną wytwórnię samochodów Lilpop, największych wozów — szybki zryw,! ™WN^B,8rałn!te “‘r1011’ z podania Uderakie- 
Rau i Loewenstein S. A. pierwsza se-l miękkie i pewnie działające hamulce Poza tym w Broszniowle odbyły stę zasra-
ria popularnego wozu General Motors, 
produkcji euroipeijs.kiej — Opel Cilytn- 
pia.

Nlslta cena wozu (kareta ul 5600, ka- 
brio-kareta zl 5800), mocny i jedno
cześnie ekonomiczny silnik spełniają 
życzenia tych wszystkich, k:órzy 
uzbierawszy sobie trochę pieniędzy, 
pragną mieć samochód, który by nie 
obciążał zbytnio ich miesięcznego bud
żetu. , .

OPEL OLYMPIA mimo malej wagi

hydrauliczne i niezależne zawieszenie 
kół przednich, dzięki któremu nie pod
lega wstrząsom nawet na najgorszych 
drogach.

Estetycznie wykonane 1 obszerne 
wnętrze Opla Olympii zapewnia wy
godną jazdę 4—5 osobom.

Można się spodziewać,' że nowy ten 
wóz zdobędzie sobie w krótkim czasie 
dużą popularność na naszym rynku 
samochodowym.

Poza tym w Broszniowle odbyły stę zawo
dy o mistrz, klasy A stanisławowskiego o- 
kręgu między Strzelcem z Brosznlowa a Po
kuciem z Kołomyi. Zwycięży! Strzelec 3:1.

W ramach jubileuszu Strzelca Górki odby
ty się dziś W Stanisławowie wielkie zawody 
lekkoatletyczne z udziałem zawodników lwów 
slrich, brosznlowsklch, łcatuskich I stanlsta-
wowsldch. Zawody cieszyły się wielkim po
wodzeniem 1 zaszczycone zostały obecność.ą 
przedstawicieli władz.

LWÓW

Reprezentacja piłkarska Szkocji uda
ła się z Wiednia do Pragi, gdzie w so
botę pokonała Czechosłowację w sto
sunku 3:1 (2:1). Szkoci w przeciwień
stwie do Wiednia m:eli tu znaczną prze 
wagę. Bramki zdobyli Simpson, Mc. 
Phail i Gllick. dla Czechów Puc. Sę
dziował dr Bauwens z Kolonii.

WROCŁAW. 16.5. — W niedziele od 
byt się tutaf w obecności 40.000 wi
dzów mecz międzypaństwowy zakoń
czony rekordowym zwycięstwem Nie
miec nad Danią w stosunku 8:0 (4:0). 
Reprezentacja niemiecka była doskona 
le usposobiona, natomiast Duńczycy, 
wyraźnie nietisposobieni.

ANGLIA BIJE SZWEDÓW 4:0 (4:0)
STOCKHOLM. 15.5. — Tel. wl. — W dniu 

dzisiejszym nastąpiło oficjalne otwarcie no
wego stadionu w Rosunda, Mcci z Anglikami 
zgromadził .60.000 widzów, na stadionie zja
wił się również król Gustaw V. Jak było do 
przewidzenia, Anglicy wygrali i to w znacz
nym stosunku 4:0.

IRLANDIA ZWYCIĘŻA SZWAJCARIĘ 1:0
ZURYCH. 15.5. — Tel wł. — Na stadionie 

w Wankdorf w Brnie w obliczu 50.000 wl-

WIEDEŃ, 17.5. — Teł. wł. — W dniu dzl- 
! slejszym odbył sle tutaj sensacyjny mecz 
Admlra — Chelsea, zakończony zwycięstwem 
doskonale dysponowanych wiedeńczyków w 
stosunku 3:0. Bramki zdobyli Vogl II dwie, 
Jedna pndła samobójcza.

UJPEST ZWYCIĘŻA LEICESTER 4:3
BUDAPESZT, 17.5. — Tel. wt. — Spotka

nie trzeciej drużyny Węgier z beniaminkiem 
pierwszej Ligi angielskiej Lelcester City za
kończyło się zwycięstwem gospodarzy w sto
sunku 4:3.

WMzeala, zwycięstwem Cracovli w 
6:2 (4:1). W pierwszym kwadransie 
jeszcze wyrównana, potem jednali 
zakopiański opad! na siłach.

KRAKÓW — VIENNA

stosunku 
gra byt* 

Strzelec

KRAKÓW. 17.5. — Tel. wl. — Duże 
zainteresowanie w Krakowie wywołał 
przyiazd Vienny, która w środę spotka 
się z reprezentacją Krakowa. Kraków 
wystąpi w składzie: Madejski, Lasota, 
Pająk: Kotlarczyk, Wilczkicwicz. Ziż- 
ka, Chabowski, Malczyk, Korbas, Ar
tur Zembaczyński,

dzów reprezentacja Irlandii pokonała Szwaj- 
I carlę 1:0. Szwajcaria mlaia wprawdzie w po- 
| lu przewagę, jednak nie dopisywała strza-

czc> n|Cj Arsenał
W Przemyślu: Polonia — Czuwaj 2:0 ¢1:0).1 ADMIRA LEPSZA NIŻ CHELSEA O 3 BRAMKI

w... zawieszeniu
Jak ,w swoim czasie donieśliśmy 

słynny napastnik Arsenału Al. James 
wyraził gotowość przyjazdu do Polski 
i objęcia funkcji trenera naszych pił
karzy. ■ > ,

PZPN z zadowoleniem przyjął ofer
tę znakomitego angielskiego reprezen
tanta i wystosował do niego odpo
wiednie pismo. Realizacja projektów 
Jamesa i PZPN zależy Jednak' od zgo
dy Arsenału względnie Federacji an
gielskiej, która w sprawie tej robi pe
wne trudności. Ostateczna decyzja za
paść ma dopiero w czerwcu po powro
cie Arsenału z tournee na Północ, w 
którym uczestniczyć będzie również 
James. i

KRAKOWSKA MAKABI WE LWOWIE
W czasie Zielonych Świąt gościła W« 

Lwowie Itraliowska Makabi, rozgrywając 
’ dwa mecze z Hasmoneą. W n edziclę Ma- 
; kabi wygrała z Hasmoneą 2:1 (1:0). Maka- 
. bl zademonstrowała poprawną grę przy

ziemną, typową dla szkoły krakowskiej. Nat 
• lepszymi graczami drużyny byli: bramkęrz

Petnper, lewo-skrzydlowy Wolfhciler, na- 
. Stępnie Morowlec 1 Rober. Hasmonet grata 

znacznie słabiej niż zazwyczaj, zwłaszcza 
w pierwszej połowie, kiedy goście mieli 

• znaezną przewagę. Szczególnie nic kleiło 
ślę nic w napadzie, który grał chaotycznie- 

, Bramki dla Makabi strzelił obie Hauptmann, 
w tym jedną z karnego, dla Hasmonci — 
Rothstein.

Rewanżowe spotkanie Makabi krakowski 
Z Hasmoneą zakończyło się tym razem za
służonym zwycięstwem lwowian 2:1 (1:01- 
Hasmonea' grała znaczn e lepiej n ż w mc- 

■ dzielę. Pierwszą bramkę zdobyła z rzutu kar
nego przez Hcnlga. drugą z samobńlczcifo 
Strzału obrońcy Makabi. Punkt dla drużyny 

krakowskiej uzyskał Bcrwald.

Baczność sportowcy! A K U 71 IK
*............... .................ii Najlepszy towar “ * « V U 4. LI l\

Warszawa
Kr zyska 22 orzy Mazowieckie

4
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OPEL OLYMPIA POSIADA WSZYSTKIE ZALETY
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DWAJ GRECCY PLOTKARZE
Mandikas i Skiadas będą, zdaje sie, rywalami nie do pobicia 

iv Atenach.

Grecy gotowi 
liczą na klasę Polaków 

Korespondencja własna
Przeglądu Sportouego

Tanl, oszczędny 8 mocny łyp wozu, montowany według licencji Gene
ral Motors przez Zakłady Lilpop, Rau i Loewensłein S. A., doskonale na- 
daje się na nasze drogi. Tylko dzięki doświadczeniu i olbrzymim środkom 
technicznym General Motors mógł powstać wóz o tak wielkiej wartości 
praktycznej I tak estetyczny jak OPEL OLYMPIA. ■ Samochód OPEL 
OLYMPIA obala nasz dotychczasowy poględ, ie kupno I utrzymania 
wozu jest kwestię wielkich sum zbył obcięiajęcych przeciętny budżet.

Ekonomiczny, 4-cylindrowy 
silnik zapewnia niskie koszty 
utrzymania. Pewnie działa
jące hamulce hydrauliczne 
i mocna konstrukcja stalowe
go nadwozia są rękojmią cał
kowitego bezpieczeństwa. Do
skonałe resorowanie, komfor
towe wnętrze wozu i obszerny 
bagażnik pozwalają na długie 
wygodne podróże.mtrJOLI

Fotopulos 23,5 Sakellariosmtr.

Misailldls 52, Georgakoputemtr

Georgako pulos 1:59,8, Veiko-

WARSZAWAmtr Georgakopulos 4:13,2, Velko-

flutoryzowane Zastępstwo 99

li

Katsaforopylosrowa role.

WICZU

scktet

pomocy 
eJu Su.

a widać 
; szcze
ka rzucić 

zespól

Po zawodach ustalił SEGAS (Związek 
grec-kii następujący skład reprezentacji

mtr 
2:01;

rożegra- 
Im K, S. 
niędy U- 
ie Tatry, 
do prze- 
s fos unita 
gra była 
Strzelec

Oto nasza drużyna, choć nie mamy je
szcze za sobą dobrych wyników mamy [ 
nadzieje, że w walce z talk klasowym i 
przeciwnikiem lak Polska, zdobędziemy I 
się na lepszy poziom i odegramy homo-

Lambrakis 11,2, Sakellarios

A.Z.S. POZNAŃ — GRUDZIĄDZ 84:44

«kala

czterech
Sztafeta gości mimo słabej zmiany, uzy-

sktadzle: Popek, , Tęsiorowski,

A.Z.S. POZNAŃ — GRUDZIĄDZ 84:44 ■ cienia skoczni, było o 4 cm niższe od belki,
__ ___ _____ ___ . „ . , I zatem faktyczna wwokość wynosiła 1.84 m. 

GRUDZfĄDZ, 16.V, Skok — wzwyż, ze I yy obu drużynach „eksploatowano" tak 
zględu na pojedynek Hoffman — Kalinowski Hoffmana I, Jak i Kalinowskiego. Pierwszy 
lyt kulminacyjnym punktem tego meczu. ) stertował w pięciu konkurencjach, a drugi wVnl'r,o„,cf»l r,„.cr>t,r^6 1Ufl _ ._r w ’

> Ateny, 9 maja.
Dziś poppludniu zakończy.y się elirtr- 

uaoje .przed trójmeczem z Polską i z 
Czechosłowacją. Pogoda niestety nie do 
pisała nie tylko ua zawodach, ale i przid 
minii co utrudniało trening. Deszcz padał 
niemal bez przerwy. Toteż wyniki nie są 
dobre i obawiamy się bardzo o wynik 
spotkania.

Pewne jest już też że nie będzie star
towa! Frangudis, a nikt ze sprinterów 
nie będzie go mógł zastąpić. W doskona
lej formie byt .za to dyskobol Syto, 
który rzucił 49.63. Bardzo dobrze wy
pad! też oszczepnik Papageorgiu z rzu- 
tern 64.46 — nowy rekord Grecji.

WYPRAWA GRECKA LEKKOATLETÓW
We wtorek rano wyjeżdża z Polski repre- 

tentacja lekkoatletyczna, udając się do Aten 
na trójmecz Polska — Grecja — Czechosło
wacja w dn. 21—23 maja.

Z Warszawy wyjadą o godz. 7.35 obaj kle 
równicy — kpt. Misińsld 1 Inż. Jaworski oraz 
zawodnicy śliwak, Maszewski, Nojl. Wirkus, 
Gąssowski, Lokajski, Gierutto, Zasłona, Łuck 
haus, Hanke.

W Katowicach w potudnle dołączą się za. 
wodnicy poznańscy: Po.pek, K. Hofman 1 Til- 
gner. bydgoscy: Klemczak, F. Mlkrut 1 Więc 
kowskl, śląscy: Sznajder I Węglarczyk, a w 
Dziedzicach Nowak z Tarnowa, Kucharski ze 
Lwowa, Niemiec z Jarosławia i Soldan z Kra 
kowa.

Z ramienia Przeglądu Sportowego udaje się 
z ekspedycją red. W. Trojanowski.

200
23,5:

400
52.1:

800 
pulos 1

1500
pulos 4:14.4:

5 kim KyriaMdls 15:35, VardzakAs 
15:42:

10 kim Kyriakidis 32:06,1, Vardzakis 
33:05:

110 płotki Mandikas 15,1, Skiadas 15,5;
400 płotki Mandikas 55,4, Skadas 55,6;
Skok wdał Lambrakis 690 Elefteriadw 

682:
Skok wwyż Pandazis 183 Valiadis 173;
Tyczka Thanos 383, Travios 3170;
Trójskok Naplotis 14.38, Floros 12.61:
Oszczeo Papageorgiou 64.48, Lukopu-

lOS 57.72:
Młot Dimitropulos 47.46, PetropuTos 

4086.

Kareta: zł 5.600< Kabrio-Kareta: zł 5.800.
VRZEDMCT Mjomwt Waruawa, Białystok, Bydgottet, Gdadtk, Grodno, Gdynia, Katowiet, Kitlet, 
Kraków, Lublin, Lwów, Łódi, Ostrów Wlkp., Pomad, Równo, Rtosiów, Soonowioe, Wilno, Wloolawtk.

AUTO-SERVICE"
Warszawa, Mowy Świat 9. Tet. 8.04-1^

<9

Najbliższy numer
Przeglądu Sportowego 

ukaże się Jak zwykle 
W CZWARTEK RANO 

dn. 20-go maja.
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Cmtra
Akademicy poznańscy w Grudziądzu

720 W DAL
tkacze Nowak w Krakowie na (
eliminacjach. Niżej Tilgner zda- KU_yiny7n puquiienj ieBD . 
ie egzamin do reprezentacji W 1 Zwycięży! Kalinowski, który wysokość 180

, . j cm, przeszedł trzecim skokiem. Trzeba nad-
rZUCIC RUlCko * mienić, że miejsce odbicia wskutek niewykoń

TAK OBRONIĆ BRAMKĘ -
Przekonał sie o tym bramkarz F.A.C. 1 

piłkę do siatki.

Schmidt I Sokołowski dobry czas 44.6 sek.
Gospodarze wystąpili bez Zielińskiego I 

Mokszcgo.
100 m 1) Popek (P) U »ek, 2) Tęsiorow- 

rid (P) 11.4 sek.
200 m 1) Popek (P) 22.6 sek, 2) Tęsio- 

rowskl (P) 22.8 sek.
400 m 1) Modrzewski (P) 53 sek, 2) Zie

leniewski (P) 54 sok.
800 m 1) Modrzewski (P) 2:07,9 min, .2) 

Ewert (Gr) 2:08,2 min.
110 m pt. 1) Schmidt (P) 16,6 sek, 2) Sta 

dewski (Gr) 19 sek.
4x100 m 1) A.ZJi. 44,6 tek, 2) Grudziądz 

i 46 sek.
Kula 1) Turoń i(P) 13,10 m, 2) Elpert 

(Gr) 13,08 m.
Dysk 1) Turoń (P) 40 ni, 2) Hoffman K.

■ (P) 36,57.
> Oszczep 1) Kalinowski (Gr) 50.76, 2) Tu

roń (P) 45,44 m.
Hoffman M.

, 2) Hoff- 

m, 2 Hoff 

13.90 m, 

Pdbllczno-

Głównym punktem programu zawo
dów propagandowych, które odbyły się 
na boisku fabrycznym w Pionkach pod 
Radomiem był bieg Kusocińskiego na 
5 km.

Był to pierwszy start mistrza olim
pijskiego na tym dystansie po powro
cie do zdrowia. Warszawianka, chcąc 
umożliwić Kusocińskiemu uzyskanie 
lepszego wyniku, wystawiła do tego 
biegu Bronię, Marynowskiego i Cybul
skiego. Okazało sie, że nie byli oni rów 
norzędnymi przeciwnikami. Jeszcze na] 
lepiej z tej trójki wypadl Cybulski, któ 
ry do trzeciego okrążenia dotrzymy
wał kroku „Kusemu". W dalszych okrą 
żeniach zdecydowanie wysunął się na 
czoło Kusociński. Mistrz olimpijski 
zbytnio się nie wysilał, biegł on rów
nym, miarowym krokiem w spokojnym 
tempie. Kusociński przebieg! pierwsze 
3 kim w czasie 9:16. Ostateczny wynik 
biegu na 5 kim był następujący: 1) Ku 
sociński 15:55.5; 2) Bronia 16.15, 3) 
Marynowski 16.17, 4) Cybulski 16.23.

Kusociński mógł uzyskać bezwzględ
ni lepszy wynik. Rzucał sie tylko w 
oczy brak szybkości. Kusociński musi 
koniecznie częściej biegać krótsze dy
stanse. Kusociński skończył bieg zupeł 
nie niezmęczony i świeży. ,

Inne konkurencje przyniosły następu 
pujące wyniki: 100 m — Hanke 11,2; 
2) Gierutto 11,4; 400 m — Szefler 53,8; 
skok w dal — 1) Hanke 703, 2) Szef
ler 629; kula 1 dysk — Gierutto 15 m, 
42,52 m; wzwyż — Gierutto i Hanke 
po 171 ctm; sztafeta olimpijska — War 
szawianka (w składzie: Skowroński, Za 
wieja, Szefler, Hanke) 3:37,8; panie —

60 m — Puszktaówma M; skok w da! | Zapowiedź startu Kusocińskiego zgrai 
— Wróblewska 433 ctm; dysk — Wrób madzlla na boisku w Pionkach orz®* 
lewska 24,54. szło 1000 osób.

PULSIWJRODA
I73K1X

CHRONIi KONSERWUJE CERĘ

PRÓBA LEKKOATLETÓW WILEŃSKICH 3) Jurkowski. Bodal blOgU ni®
W niedzielę odbyły się w Wilnie elimina- »

cyjne zawody lekkoatletyczne przed ustalę. v*yi. rirADC7AWA
niem składu na mecz z Biatymstokiem, który BERLIN — WARSZAWA*
odbędzie się w dn. 23 maja. Bezpośrednio po Lekkoatletyczny mecz studentów Bet! 
^10^“ - pjszawa odbędzie się 23 majs
Prusami Wschodnimi. I na sfad otiie Mommsena w Berlinie.

Wyniki eliminacji przedstawiają się nastę
pująco: 100 m — Żyliński 11,5 sek, kula — 
Wojtkiewicz 13,25 m, 200 m — Żyliński 24 
sek, 1500 m. — żylewicz 4,13, skok w dal 
— Wieczorek 6,46 m, oszczep — Wojtkie
wicz 51,96 m, w sztafecie 4x100 m kombi, 
nowana sztafeta w składzie: Wieczorek — 
Wojtkiewicz — Zlenlewicz — Żyliński uzy
skała stosunkowo niezły czas 46,8 sek.

SKŁAD POLSKI PÓŁNOCNEJ NĄ MECZ 
LEKKOATLETYCZNY W KRÓLEWCU

Spotkanie to odbyć się ma dn. 6-go czerw-, 
ca, a poprzedzi je obóz kondycyjny w Wil
nie. Oto skład drużyny.

100 mtr. — Zasłona, Żyliński.
Żyliński, Zasłona. 
Kępiński, Lidkę, 
żylewicz.

5.000 mtr. — Herman, Półtorak.
110 mtr. płotki — Wieczorek, Joczy».
4x100 mtr. — Zasłona, Wojtkiewicz, ±yilń-

200 mtr.
400 mtr.
800 mir.

Sulejówek - 
Belweder

W niedzielę odbyt się 12-ty marsx n» tra
sie Sulejówei — Belweder (26 tan). Star
towało w kategorii drużyn wojskowych 12 
zespołów, w kategorii Zw. Strzel, i P. W.
19 zespołów, kategorii najmłodszych
przedpoborowych 14 zespołów.

Wyniki szczegółowa marszu przedstawia
ją się następująco:

Pierwsze miejsce w kategorii drużyn woj 
Sitowych zajal pułk piechoty z Brzeżan, pro
wadzony przez kpt. kowalskiego, zdobywając 
72(1 punktów, (w strzelaniu 43 pkt.). Czas 
marszu (licząc jedynie drugi odcinek 12 km) 
wynosił 1:20:12 sek. 2) Warszawski pułk pie 
choty — 712 pkt. 3) pułk piechoty ze Stryja 
— 615 pkt.

W kategorii drużyn Zw. Strzel. 1 P. W.: 
1) Z. S. Janowa Dolina — pkt. 720, 2) Z. S. 
Gdynia — pfcŁ 703, 3) Z. S. Łódź — pkt. 
702.

W kategorii drużyn najmłodszych pierwszy 
Z. S. im. Lisa _ Kuli z Warszawy — 709,5 
pkl, 2) Z. S. Skarżysko f. a. — 706 plkt., 3) 
Z. S. Czyste Warszawa — 705 pkt.

IV konkurencji indywidualnej wyniki były 
następujące (czas dotyczy całej trasy z Sule. 
jóv,ka do Warszawy). W grupie pierwszej 
(18 do 21 lat) zwyciężył Pronobis (Z. S. 
Moscoce) 2:14:45 sek; w grupie drugiej 
(22—32 lat) Wróbel (P.R.S. Gdańsk) 2:16:30 
sek; w grupie traeciej (33—40 lat) Kuna Jó- 
zel (Z. S. P. Z. Inżynierii Praga) 2:27:05 
sek; w grupie czwartej (40 wzwyż) Kowal-1 
ski (Z. S. Z. O. M. Warszawa) 2:37:15 sek. j

Wieczorem na placu Marszałka Piłsudskie-1 
go odbyło się wręczenie nagród i dyplomów I 
zwycięzcom i uczestnikom marszu. Przy pło
nącym ognisku zebrali się przedstawiciele 
władz | wojska z gen. Olszyną.Wilczyńskim, 
prezesem Paschalskim I ptk. Frydrychem na 
czele. Do zebranych przemówi) komendant o- 
kręgu Z. S. mjr. Rosołowski. Po rozdaniu 
nagród, drużyny i zawodnicy zamiejscowi roz 
jechali się do domów.

ski. Lidkę.
Olimpijska — żylewicz, Lidkę, Żyliński, Za

słona.
Skok wdał — Wieczorek, LockhatM.
Trójskok — Wojtkiewicz, Luckbacss.
Kula — Fledoruk, Gierutto.
Dysk — Fiedoruk, Gierutto.
Oszczep — Wojtkiewicz, Luckhatm.
Jako kierownicy wraz z reprezentacją po- 

Jadą kpt. Żmudziński, prof. Ludertowicz 
i red. Nieciecki.

LUBLIN,. 17.5. — TeL wl. — Bieg na 
3000 m z przeszkodami o mistrzostwo ok. 
rągu lubelskiego odbył się przy udziale 
Bodala (AZS Warszawa) i Jurkowskiego 
(Polonia Warszawa). Zwyciężył Kramek 
(Zw. Strzel.) osiągając czas 10:06,2. Jest 
to najlepszy wynik osiągnięty w Polsce 
w tej niepopularnej konkurencji.

Drugi Flis (Zw. Strzel.) w cz. 10:09,6,

STELAS (GRECJA]) 
musi uchodzić za faworyta rza* 
tu dyskiem na trójmeczu ateń* 
skim, skoro uzyskuje wyniU 

49,63 m

WĘGRZY DOPOMINAJĄ SIĘ
O KUCHARSKIEGO I NOJEGO

Na 3 terminy zaprosili Już Węgrzy dwu na 
szycli biegaczy do Budapesztu: na 6 czerw- 

“ ca — Kucharskiego i Nojego, na 20 czerwca 
, WKS | — Nojego oraz na 27 maja (w ostatniej chwi- 

Ginutazjuml yj znowu obydwu biegaczy.
elęstwem Data 6.6. koliduje ze startem w Monachium 

Rawicz, wjslęp Nojego 20.6. zależny Jest od tego czy

1 gospodarze wstawią do programu bieg 5 km 
(a nie 3 Urn), wreszcie co do 27 maja nastą
pi porozumienie w Budapeszcie, podczas prze 
gurtu naszej ekspedycji do Aten

ANGLICY ZWYCIĘŻAJĄ W BERLINIE
Piłkarze Bretfordu dowodzą sw ej wyższości nad Herthą bijąa 

Nieme ów 4:0,
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Hradetzky poskromił Dunajec
Mistrz Olimpiady zabiera nagrodę do Austrii

... . . . . Cuorertyn, 16 majaW niedzielę odbyt się w Czorsztynie 3-eI 
/uędzynarodowy wyścig długodystansowy gór 
ękl na Dunajcu o mistrzostwo Polski na rok 
2937 w kajakach.

W wyścigu wzSęk udział zawodnicy a Au- 
■tril, NIem.ee i Potókl.

Wyniki techniczne: składaki jedynki wyócl. 
gorwo panów: 2) Hradelmky (Austria) 1 godz 
27 min. 5 sekund, 2) Nowltzky (Niemocy) 
1:33,40, 3) Dzićcioi owsiki (Nowy Sącz) 
1:34,50.

Składaki, dwójki wyścigowe panów: 1) Ka- 
Bsch i Steinhuber (Austr.) 1:24,10, 2) Kasu- 
bok < Butter (Niemcy)'1:30,27, 3) Wesch II 
Aulenbach (Niemcy) 1:34,43, 4) Przybylski 
i Kaszowski 1:35,07.

Składaki dwójki wyścigowe mieszane: 1) 
Hodrzecka 1 Karaski (Klub Kajakowy Kato. 
Wice) 1:41,24, 2) tmudzlanka 1 Matski (AZS 
Kraków) 1:42,45.

Biegi w konkurencji krajowej I turystycz- 
Bej: składaki jcdynU turystyczne: 1) Siolpa 
TAZS Lwóiw) 1:41,34, 2) Józefowskl (A^ś 
Lwów) 1:45,09, 3) Leibschang (KPW Lwów)

byt mlstnz olimpijski Gregor Hradetzky 
(Austria) w czasie 4 godz. 35 min. 3 sck., 
zatizymując na własność nagrodę b. wojewo
dy krakowskiego dr. Kwaśniewskiego i p. 
ministra spraw zagranicznych Becka dla naj
lepszego zagranicznego zawodnika. Wicc- 
mta trzem został Polak Ddęc-olowskl T. W. 
N. Sącz) w czasie 4:52:57, 3) NowatzlU Wal
ter (Niemcy) 4:53:57.

Składak! dwójki wyścigowe panów: 1) Ka- 
llsch — Steinhuber (Aus.ria) w czasie 4:25:57,

Boks w Palestynie
Finn przegrywa mistrzostwo * . które powlnny ,

Paryż, w maju.
Dziś, podczas gdy w stadionie Roland 

--.j...- ! Qarros, wobec 15 tys. młodzieży szkol
. ,,,—.— - ■— ---------dotychczas . „„jinnsze rakiety Francji propago-
nlcznanego na tutejszym gruncie zawodu,Jra "OJ najlepsze ran y związku
Hapoeiu — jakowa. , wały piękno gry w tenisa, w zw iązuu

; Jak Już wspomnieliśmy na wstępie, boks w ' odbywały się losowania rozpoczynają- 
Palestynle nie tylko pod względem sporto- ; q,„' nrzvszlvm tygodniu Mi-I wym rozróst się 1 spotężnlat, ale także i pod cycll Się W. przyszłym lyŁUUYu^ ^

Tel-Avlv, 4 maja . la porażka „warszawianina" FInna w wadze
Jeszcze przed dwoma laty sport bokserski ' ciężkiej. Nikt nie spodziewał się, że ten do-

był zorganizowany prymitywnie, a imprezy ' tychczas bezkonkurencyjny w Palestynie za-
urzadzane byty w odstępach kllkumicsięcz» ‘ wodnik Mpadole11 z rak młodego, dotychczas
nych. Dziś, gdy do kraju zjechali się fachów rrmnciR 7Awndn.iM
cy z Polski, Niemiec I innych krajów i wzię
to się poważnie, a co najważniejsze umie- 
jętnle cfo pracy — boks poszedł szybko na „lc także , p()d alv ,

W przeciągu Jednego roku zmontowano ta względem zainteresowania publiczności ob.ąl strzostw Międzynarodowych-
Związek, obejmujący wszystkie sekcje bokser ■ .-„-nWo „1„ „.ih„ł„ tvlkn w oracll DOUWOJ-
skie klubów tutejszych. Zgłoszono akces do

Krauss - Wolff, które powinny wyelf. 
minować parę francuską Lebailly - Vą. 
rin. Po uporaniu się z Austriaczkami, 
stoczą ciężką walkę z Dearman - In
gram o wejście do półfinału, w ktdrvni 
będą z pewnością Mathieu 1 York.

Para

I

SWadakl dwójki turystyerme: 1) Woźniak 
•— Lenczewski (BKS Kraków) 1:38,37, 2) 
Chrzanowski 1 Turzański (KPW Lwów) 
1:41,16, 3) Stubcr i żaroffe (Tow. Wioślar- 
gkle Nowy Sącz) 1:49,03. . ,

Kajaki jedynki wyścigowa: bieg o mlatrzo. 
Mwo okręgu malopolsko-śląsklcgo: 1) Wil
kosz (ZHP Oświęcim) 1:33, 26, 2) Gcrhardt 
iTOW. Wioślarskie Nowy Sącz) 1:33,38, 3) 

>ylik (ZHP Oświęcim) 1:34,54.
Kajaki dwójki wyścigowe: 1) Cnslelka — 

Niezgoda (Wisła Szczawnica) 1:36,49, 2) Cu 
dek — Kociołek 1:36,49 (1VW Nowy Sącz) 
1:59.* Czorsztyn, 17 maja

W drugim dnta Zielonych świąt odbyt się 
Nr Szczawnicy start drugiego etapu. Na przy
płaci Wisły przystrojonej emblematami 
państw, blorąeych udziel a mianowicie Au
strii, Niemiec i Polski, zgromadzili się przed- 

' •tawlclete komisji zdrojowej i «rzędu gmin- 
' toego i gospodarze przystani z pik. Wagne- 
’rem na czele, aby pożegnać gości. Pogoda 
ijwBpanlBta, a po wczorajszych opadach stan 
i Urody nadzwyczaj korzystny tak, że na catej 

hasto, wynoszącej 46 icm., zawodnicy nic mó- 
gtf narzataać na trudności. Wzdłuż całej tra
sy, która biegnie prawie równolegle z szosą 
2yw>ee — Nowy Sącz, gromadziły się tłumy 
NrtldZów.

Wyniki ostateczne całego wyścfgu aą na- 
ptępujące:

Tytuł mtetraa PoHd po raz trzeci w Je- 
Bynkach sUdadakach wyścigowych panów zdo.

zdobywając puchar PZK po raz drugi, 2) Ka- 
eubek — Buster (Niemcy) 4:40:02, 3) Rcach— 
Aulenbach (Niemcy) 4:43:22.

Składaki dwójki mieszane: 1) Hadamlcka— 
łfamskl (K. K. Katowice) 5:05:05, 2) Źmu- 
dzitanika — Matskl (AZS Kraków) 5:13:34.

Wyścigi w konkurencji krajowej turystycz
nej:

Składaki dwójki panów: 1) Wożniak — 
Lenczewski (PKS Kroków) 4:59:59, 2) Chro- 
nowsid — Turzyńskt (KPW Lwów) 5:30:33. 
Składaki Jedynki panów: 1) Józefowskl (AZS 
Lwów) 5:09:30, 2) Stolfa (AZS Lwów) 5:17:15.

Wyścig o m strzostwo okręgu matapolsko- 
śtąsldego: kajaki jedynie! wyścigowe panów: 
1) Wilkosz (ZHP Oświęcim) 4:45:03, 2) Ger
hard (N. Sącz) 4:51:10. Kajało! dlwójkl wyś
cigowe panów: 1) Ciesielski 1 Niezgoda (Wi
sta Szozawnitaa) 5:11:54, 2) CiKtek — Kocio! 
(PPW Kraków — N. Sącz) 6:08:30.

MECZ KAJAKARZY POLSKI 1 NIEMIEC
W przejeździć na międzynarodowy wyścig 

górslkl na Dunajcu baiwll w Krakowie prezes 
niemieckiego Związku Kajakowego, a zara
zom przewodniczący Międzynarodowej Fede
racji Kajakowej dr Maks Eckert. Korzystając 
z jego pobytu kapitan sportowy PZK dr Bo
lesław Luster omówił sprawę zorganizowania 
zawodów międzypaństwowych Polska — 
Niemcy.

Odbędą się one dnia 30 maja br. w Łęgno- 
wta pod Bydgoszczą, a do programu wejdą 
biegł króflro i długodystansowe, tak w kate
gorii składaków, jak też kajakAw sztyw
nych.

Reprezentacja Polski zostanie wyłoniona na 
zawodach eliminacyjnych, które się odbędą 
dnia 28 maja na torze regatowym w Łęgno- 
wle pod Bydgoszczą. W zawodach elimina
cyjnych wezmą udział w kategorii składa
ków najlepsze osady śląska 1 Krakowa, w 
kategorii kajaków sztywnych najlepsze osa
dy Poznania. Bydgoszczy, Grudziądza, War
szawy 1 Krakowa.

Stołeczna klasa A
MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE KL. A WAR

SZAWY przyniosły następujące wyniki:
GWIAZDA — ELEKTRYCZNOŚĆ 612 (2:1). 

Pewne zwycięstwo Gwiazdy, dla której bram 
ki zdobyli: Frelman, Szuizingler, Baumbcrg, 
«Ba Elektryczności Fijałkowski.

Sędzia p. Frank.
ZNICZ —SKRA 3i a*)- Po przerwie 

ładnie i skutecznie zagrał Znicz, dla którego 
bramki strzelili: Zych 2, Roszkowski, dla 

-Skry — Smosarslkl II. Sędziował dobrze p. 1 
Romanowski. _

MARYMONT—DRUKARZ 4:3 (1:0). Bram
ki dla Marymontu zdobyli: Burzyński, Boro
wiecki, llglanica, Matuszewski, dla Drakarza: 
jtżusarczyk I 1 II, Dyjas.

Sędziował p. Czekański.
SARMATA — CZARNI 5:1 (la). Zasłużone 

Zwycięstwo Sarmaty, dla której bramki zdo
byli: Szyszkowi 2, GąsiorowSkl, Skarżyński 
| świadklcwicz, dla Czarnych — Merenholc.

Sędziował p. Kępiński.
NA BOISKU POLONII rozegrany został to

warzyski mecz pomiędzy reprezentacją robo
tniczą Warszawy a reprezentacją Makabl w 
Polsce. Wygrała reprezentacja stolicy w sto- 
•unku 3:1 (2:0) po bardzo ładnej 1 ambitnej 
grze.

Mecz zgromadził przeszło 2.000 publlcz- 
tó pości. , ,
K -= Bramki dla Warszawy zdobyli: Szuizingler 
ł k 4 Frelman. dla Makabl — Abramsohn. Sę- 
^'«fclowal p. B. Ankler.

(Drużyny wystąpiły w następujących akta-
L Warszawa: Szlozberg, Baranowski, Gołd- 
berg I, ślusarczyk, Hyc, Gruszka, Szudzin- 
gler, Frelman, Baumberg, Smosarskl II, Ole- 
reeht.

Makabl: Kuchcik, OUwemstefn, Koper, Sag- 
trelger, Neuman, Wajcman, Gran, Hirsch, 
Abramsobn, Sarnacki, Lapon.

TRZYDNIOWY TURNIEJ PIŁKARSKI O Ml 
STRZOSTWO MAKABI rozegrany na boisku 
Polonii w Warszawie przyniósł zwj’Clęstwo 
Hakoahowl (Bielsko), który w finale pokonał 
Z.K.S. (Katowice) w stos. 6:1 (0:0). Gra do 
przerwy równorzędna. Po zmianie stron do 
głosu dochodzą bleiszczanle, którzy okazali 
się drużyną bardziej bojową.

Bramki dla zwycięsców strzelili: Hlrsch 3, 
Griin 2, FergcntTch, dla 2.K.S.-U — Holender. 
Sędziował dobrze p. Hlrsch.

Przedboje przyniosły następujące wyniki: 
Hakoah (Łódź) — Makabl (Częstochowa) 1:1, 
drużyna częstochowska, niezadowolona z o- 
rzcczeń sędziowskich, opuścita boisko I ło
dzianie wygrywają 3:0 w. o.; Ż.K.S. (Kato
wice) — Makabl (Włocławek) po dogrywce 
5:4; Hakoah (Bielsko)—Barkoehba po do
grywce przyniósł zwycięstwo drużynie biel
skiej w stosunku 3:2.

W półfinale Hakoah (Bielsko) wygrywa 
walkowerem z Hakoahem łódzkim. ■'

i szerokie kręgi. nje odbyło się tylko w gracli podwój-
s„w - „„ Prze trzy wieczory, tak dtugo bowiem trwa . ..„„t-iajj <rjer nojedyńczych P0-
F.I.B.A., zorganizowano mistrzostwa kl A i ty rozgrywki mistrzowskie — sala była prze- HYcn, *0*»: t 1 .
B. Przeprowadzono nawet rozgrywki o pu- ' pełniona do ostatniego miejsca. Zalntereso- , znamy dopiero za Kilka Um. , _ _ 

jednym słowem wszystko wonie tym sportem , wywąchall” także różni »>----------------------------------------- u
lę teraz po europejsku. Trzeba I „przedstawiciele” Sportu

laillj —....
Nasza para narodowa 1 loczynski r 

Hebda spotyka w pierwszej rundzie pa
char palestyński, 
prowadzi efę tera,» pu cmvpvjo»w. muuu , -- r.-—■‘“•'T—”1'* HAhdn snntVKa w oiurwszcj iuuuaiuprzyznać, iż wielką zasługę w tej pracy ma- , też sprowadzili w ubiegłym tygodniu mistrza 1 ,
Ja tutejsi dwaj trenerzy Freltag I Sztybel (o- wszechwag Rumunii Szpakowa, len zaś spro rę Coombe - Robertson (IN. Z.ei„ am.Ł 

i S* JMnbnhi tin.rivi» Tn/itir » SvrlL mifitrzA tam te szcno. ' w wowia linpd»n wntn ttUP.I WVfrranei.Ju lUlCJSl UwuJ iruiivi nuiut); i (u- ■ i, » . r . , ‘
bydwaj Instruktorzy 1 b. zawodnicy Makabl wadził znów z Syrii, mistrza tamtejszego, 
Warszawa). Mastaję Arkante, kióry nie był Jednak z d-

Skończone przed niedawnym czasem I Ml- nym przeciwnikiem. ...
strzostwa bokserskie Palestyny, przyniosły wi Publiczność wyszła niezadowolona z tego 
rezultacie po b, ładnym przebiegu I dużym, wieczoru I pierwszy występ bokserów pro

.-------- ----------- ------------Z., „ri.tn,- wincjonalnych uważać należy za ostatni. To
też w szeregach sportu amatorskiego mocno 
się cieszą tym niepowodzeniem. Urwano bo- 
wlem z miejsca głowę „hydrom" profesjo-

O,I4.WZT1>TU 
rezultacie po b, ładnym przebiegu i dużym 
zainteresowaniu publiczności ósemkę oficjal
nych mistrzów Palestyny. Ciekawe, źe mię
dzy nimi znajduje się także „stary" znajo
my z ringów warszawskich, a mianowicie wiem z 
Blrnbaum (z Makabl Warszaw.) oraz Binder nalnym. 
(z Makabl Częstochowa).

Największą Jednak sensacją mistrzostw by-
Aleksander Aleksandrowicz

HaanBEBB
l.óDŻ, 18.5. — Finały ogólno polskich mi

strzostw bokserskich zw,ązku Makabl, wy
padły zupełnie niepoważnie. Odbyło się. wszy 
stałego sześć wadę, przy czym połowa finałów 
skończyła 4ę przewczcśnle.

W wadze muszej Grauer (Barkoehba Rze
szów) pokonał nieznacznie, ale. zasłużenie 
Rosmana (Itakoah Łódź). W wadze koguc.ej 
Hauber (Hakoah Łódź) odniósł zasłużone 
zwycięstwo nad Lutnikiem (Hasmonea Rów
ne). W wadze piórkowej Fagot (Hakoah) 
spotkał się z Bernsteinom (Barkoehba Poz
nań). W drugiej rundzie Bernstein zrezygno
wał z nierównej wałki. W wadze lekkiej była 
niespodzianka, albowiem Zylberberg (Hakoah 
Łódź) wyeliminował w finale swego kolegę 
klubowego Blałystoka. W wadze pólśredniej 
walczyli koledzy klubowi z łódzkiego llakoa- 
hu — Wdowlńskl I Jabłoński, w drugiej run
dzie Jabłoński ma dość walki. W wadze śred 
niej walczyli również koledzy klubowi z Hn- 
koahu łódzkiego: Waldmanl I Cwajgenbaum. 
1 ta walka nie trwała długo. W trzeciej ran
dzie Cwajgenbaum rezygnuje.

Olczak polski bokser — emigrant, 
startujący w Paryżu pod pseudonimem 
„OIek“, doszedł do finału challengeu 
pięściarskiego, organizowanego przez 
dziennik sportowy „L‘Auto“. W finale 
wagi średniej 17-letmi Olek- pokonany 
został na punkty przez RiouJta.

Olek posiada w tel chwili około 20 
walk i niemail tyleż samo zwycięstw, z 
tych większość przez nokaut. Cechuje 
go doskonały cios z prawej. Olek star
tuje w barwach Boxitig Club Vi!tl:ers, 
gdzie sekundantem Jest Jen Switek.

W tym samym turnieju nrstrz cJ:m- 
pijski Michelot wygrał wagę półcięż
ką. (e).
SOKÓŁ (Poznań) — A. B. C. (Gdańók) 8:8

Soaól poznański gościł w sobotę w Gdań. 
sku u A. B. C. Wynik meczu 8:8. Poznania
cy byli zespołem lepszym pod względem tech
nicznym I powinni byli wywieść z Gdańska 
zwycięstwo. W muszej Czerwiński (S) poko- 
nal Litwińskiego, w wndze koguciej Jnnow- 
czyk (S) niespodziewanie przegrywa przez 
k.o. w II rundzie ze Strahlem. W piórkowej, 
występujący w barwach Sokola b. zawodnik 
Warty Rogalski zremisował z Wenskem. W 
leliklćj Alilinlskl (S) ulega k.o. w pierwszej 
rundzie, najlepszemu gdańszczaninowi, Wes- 
slowl. V/ pótśrednlej Danlrowski (5) wygry
wa na pkt. z Gutowskim, w średniej Maj- 
clirzyckl pokonał Hossa, w wadze półciężkiej 
Gutowski I nokautuje w I rundzie słabego, 
wypożyczonego z Bałtyku Michalika, a Wę
growski — również wypożyczony z Bałtyku — 
zremisował z Frankiem, mimo Iż był zawod
nikiem lepszym. W ringu sędziował b. zawo
dowy bokser, Ahrtt. (o)

Statystyka mistrzostw Europy

W razie bardzo wątpliwej wygranej 
spotkała by sic następnie z Borotra

polsko - afrykańska!!
Do gry mieszanej zostało zgłoszo

nych 38 zespołów. Rozstawione zosta y 
nast. pary (od góry): Boegner - Ba- 
rotra, Hardwick - Hare, Ingram - Wil
de, Jędrzejowska - Farquarson, Bear- 
man - Hughes, Henrotin - Martin Lc- 
geay, de la Valdene - Brugnon i Yor- 
ke - Bernard.

Jak widzimy, konkurencja zresztą jak
Bernardem.

Partnerem Tarlowsklego Jest mistrz ................... ........ . .......
Grecji — Stalios. Jeżeli im się powie-f 1 lat ubiegłych, jest b. groźna. Co n.m 
dzie z Belgami de Bohnanem i Geel-1 pokaże nowa para polsko - afrykań- 
handem, potkną się o drugą parę fran- i ska. Przez parę francuską Homer -
cuską Boussus - Petra.
Stara ItoaRcja

Noel-Jędffzef©wsKa
W grze podwójnej pań zadziwia każ 

dego nierozstawienie nierozłącznej pa
ry Jędrzejowska — Noel, która prze
cież doszła do finału zeszłorocznych 
mistrzostw. „Qlowy“ serii stanowią: 
Matliieu - Yorke (Fr., Ang.), Dear
man - Ingram (Ang.), Andrus - Hen
rotin (Am., Fr.) i Jacobs - Sperling
(Am., Dania).

i następnym przeciwnikiem będz/e har- 
i dzo groźna para zestawiona po raz 

pierwszy z mistrzyni Francji Mathleu 
i znanego nam z występów w Warsza-

wyklticzone, to też nie zapuszczajmy 
się dalej, było by to zbyt niebezpiecz
ne.

Z naszych panów, żaden nie został 
zgłoszony, zna idziemy za to drugą P >1 
kę. Taką' narodowość przyznano Czesz

Para polsko - angielska rozegra 
pierwsze spotkanie z Austriaczkami .

cc — Sobótkowej!
J. Gryź.

PLAWCZYK
ZWYCIĘŻA WE FRANCJI

Pławczyk startował w tych dniach w 
Tourcoing w barwach klubu Strzele- 
tklego z Ostrlcourt zajmując, mimo sil

Warszawa zwy&igska
na 3*ch frontach

LUBLIN, 17 5. — Tel. wi. — Warszawa — 
Lublin 4:2 (2:1). Warszawa: Kondracki, Ml- 
cbatowskj; Gwożdziński, Jordan, Polak; Dra- 
bińsM, Jung, Birencwajg, Prosator, Przeż- 
dsslecM, Wesołowski.

Lubt'n: Frymarkiewtcz; Sporny, Ostrowski; 
PodkoścJetny, Ciesielski, Zalesid; Sławiński, 
Olejarz, Gajda, Tatuś, Kamiński.

Bramki zdobyli dla Warszawy Birencwajg 
3, FToeator 2 i Wesołowski jedną; dla Lublina 
Olejarz 1 Gajda. Sędziował p. Witek.

Drużyna warszawska wypadła nader dodat
nio, stosując grę przyziemną i co najważniej
sze planową. Doskonale wypadł w napadzie 
Blrencwajg, wykazując walory niebezpieczne
go przebojowca 1 Strzelca. Na celującą notę 
zasłużył także prawoskrzydlowy Węsolowiskl. 
Z pozostałych wyróżnili się Polak ł Gwoź- 
dziński. U Lublinian wypadli najlepiej Gajda

Statystyka mistrzostw bokserskich Europy 
w Mediolanie zawiera cyfry następujące:

Startowało 85 zawodników, reprezentują
cych 16 państw. Stoczono ogółem 82 spotka
nia z tego 5 zakończyło się technicznym no
kautem, a Jedno — dyskwalifikacją (Sipiński 
—Danthlne). Czystego nokautu nic było wo 
góle, co świadczy o postępach techniki de- 
fenzywnej.

Sędziowie adndellB pięściarzom 28 ostrze
żeń za wykroczenia regulaminowe. Najwię
cej ostrzeżeń otrzymali Niemcy — 7, potem 
Polacy 4, Austriacy, Belgowie i Irlandczycy 
po 3, Włosi i Szwajcarzy po 2, Estończycy, 
Węgrzy, Norwedzy i Rumuni po jednym. In
dywidualnie po 2 ostrzeżenia w jednej walce 
otrzymali: Smith (Irlandia), Wożnlaklewicz 
1 Sobkowlak (Polska) oraz Murach (Niem
cy). Jest izeczą ciekawą, że ostrzeżenia te 
nie odebrały diwu ostatnio wymienionym za
wodnikom zwycięstwa nad mistrzem olimpij
skim Kalserem 1 nad Mandlm. Matą ilość na-
■aMgMaramEzsngaKBaBranKBi

pomnień udzielonych Włochom, tłumaczy się 
nie Ich czystym sposobem walki, ale niechę
cią sędziów do udzielania ostrzeżeń miejsco
wym zawodnikom.

Do półfinałów wprowadziły reprezentantów 
następujące państwa: Polska 1 Włochy po 
6-ciu, Węgry 5, Niemcy i Estonia po jed
nym. Ani jednego zawodnika nie wprowa
dziła Irlandia, Dania, Belgia, Szwajcaria 1 
Austria.

Do finałów weszło: 4-ch Polaków, 3-ch 
Włochów I Niemców, 2 Węgrów I po jed
nym Rumunie, Holendrze, Szwedzie i Estoń
czyku.

Tytuły zdobyła: po <fwa Polska, Niemcy 1 
Wiochy, a po jednym — Węgry I Szwecja.

Bilans spotkań zawodników polskich z In
nymi krajami przedstawia się następująco: 
z Niemcami, Irlandią I Belgią 2:0 na naszą 
korzyść, z Norwegią 2:1, z Austrią, Estonią 
Szwajcarią, Holandią, Danią i Szwecją 1:0, 
z Rumunią 1:1. Bilans ujemny wynieśliśmy 
tylko ze spotkań z Włochami 1 Węgrami 
(po 1:2).

BERLIN, 17.5. — Tel. wl. — Sensa
cją turnieju tenisowego Rot-Weiss była 
porażka Cra.mma z młodym dwudzie
stoletnim Czechem CeJnaretn w sto
sunku 6:8, 6:0, 4:6. 4:6. Cejmar pobił 
po drodze Palmieriego i Hushesa, 
Cramm — Kukuljevica i Tuckeya.

W spotkaniu finałowym Cramm był 
wyraźnie me w formie, jego woleje by
ły niedokładne, piłka była albo za 
krótka albo za długa, psuł łatwe pliki. 
'CeJnar grał z głębi kortu jak maszyna 
z nieposkromioną wolą zwycięstwa, 
'świetnie mijał też Cramma przy siatce.

Cramm prowadził w pierwszym se
cie 5:4, ale przegra! 6:8, wygra! dru
giego seta do zera, ale następne mitno 
prowadzenia, oddał Czechowi w sto
sunku 4:6, 4:6. Cramm nie pojedzie 
zapewne do Paryża i będzie odpoczy
wać przez 14 dni.

Finał singla pań wygrała Sperling 
'bijąc UHsten 6:0, 6:3. UNstein pobiła 
Kovies, która z kolei wyeliminowała 
Horn.

Cefuar Mfe Cramma

Depesze z zagranicy
z kim walczy braddock.

Dubel panów nie został skończony 
gdyż Anglicy Tuckey, Hughes musieli 
wyjechać do Paryża. Mecz z Cram- 
mem, Henklem (który z powodu cho
roby ręki w singlach nie grał) został 
przerwany przy stanie 6:4, 4:6, 6:8. 
'Finał mixta wygrali Dearman, Hughes 
'bijąc Sperling, Kukuljevica 7:5, 7:5. 
'Para duńsko-jttgoslowiańska wyelimi" 
nowala parę Scriven, Tuckey 11:9, 6Ą

PUCHAR DAVISA
Mecz Grecja — Szwecja w Sztokhol 

mie zakończy! się nieznacznym zwy
cięstwem Szwecji w stosunku 3:2. 
Schroeder wygra! oba single ze Sta- 
iiosem i Nicohidesem oraz wraz z Gest 
bergiem dubla. Drugi singlista Karis- 
berg przegra! z obu Grekami.

BELGIA — SZWAJCARIA 4:1
W Brukselli, w pierwszym dniu me

czu Belgia Szwajcaria Naeyert (B) po 
bil E!'mera. a Fisher (Szw.)—Łacroii.

W grze podwójnej Lacroix, de Bor- 
man pobili-Steinera, Maneffa 6:2, 6:4, 
6:1. Zwycięstwo Belgów ustalił La
croix, bijąc Ellmera 6:0, 6:2, 6:1; a 
czwarty punkt zdobył Naeyert, bijąc 
Fishera 4:6, 6:0, 4:6, 6:3, 6:3.

FRANCJA — ANGLIA 16:12
PARYŻ, 17.5. — Tel. wl. Mecz

tenisowy międzynarodowych klubów
Anglii i Francji przyniósł jedną wielką

------_ ------------------------ — ... - 1 Kamiński w napadzie. Słabiej niż zwykle 
ęej konkurencji francuskiej, trzy pierw 1 gra! Frymaridewlez. Zawiodła też Unia --
eze miejsca. Plawczyik osiągną! w dy- 
sjcu 39,80, w kuli LW, a w skoku w 
zwyż 1,77.
NARCIARZ BIJE LEKKOATLETÓW

KRAKÓW, 175. — Tel. wl. — Na 
tillcach Krakowa rozegrany został 
bjeg uliczny o puchar Expressu llustro 
wanego. Startowało ponad 100 zawod-
łiików na dystansie 4 km. Niespodzie-

Szczypiormak wiedeński górą
KATOWICE, 16.5. Wiener Sport Club — 

K. K. S. Pogoń 9:4 (2:3). Międzynarodowy 
mecz szczyplornlaka. Bramifci dla Austria
ków uzyskali Komal 1 Schmauda (po trzy), 
oraz Kreci, Jisa i Protest po jednej; dla ka- 
towiiiczan: Piechula I i Szalik (po dwie). 
Sędzia p. Franz z Katowic — na ogól do
bry.

Pierwszy w tym sczwrde poważniejszy 
mecz szczyplornlaka na śląskfu nie mógł 
zadowolić entuzjastów tej dziedziny sportu.

stęp wczyplornlstów z Wiener Sport Klubu 
zakończył się ich ponownym wysokocyfrowym 
zwycięstwem. Austriacy rozgromili dziś wice* 
lidera tabeli, niemiecki Vorwaerts w stosunku 
6:0, uzyskując bramki zc strzałów Jisy i Ha
sia po cztery, Kreczego trzy i Komaia jedną. 
Dla Vorwacrtsu bramki uzyskali Kwaśniok, 
Voreiter oraz Wawrzyniok. Sędzia p. Franc.

KATOWICE, 17.5. — Tel wl.) — UgOwy 
Dąb gościł w pierwsze święto w Chełmku,
gdzie rozegrał bezbramkowy mecz z tamtej- 

• . i szym Strzelcem. W drugie święto dęblanlc,
Jakkolwiek przewidywania na temat wym- goszcząc w Pszowie, w pow. rybnickim, ule- 
Icu byty różne, to Jednak Uczono się z tym, gg tamtejszej Polonii w wysokim stosunku 
że Pogoń potrafi nawiązać równorzędną J i:7 (U). Naprzód z LIpin pokonał w meczu
walkę z wlceliderem tabeli ■wiedeńskiej.

Braddock ma zakontraktowane dwą! sensację. Para angielska Hare, Wilde 
mecze o „mistrzostwo świata — 3-gojpokonała reprezentacyjną parę Francji 
czerwca ze Schmelmg^m w Nowyn t Bernard Bofotra 6;, 6;1 6;4> 
lARlAtt rwzormr a I mncpm VI7 'Jorku, 22 czerwca z Louisem w Chicag, 
go Braddock wołałby walczyć z Loui-j

mocy, która wystąpiła zresztą z dwoma 
zerwowymf.

Ltfb®nianie zdobywają pierwszą bramkę 
w 5-tej min. przez Olejarza, przy czym 
bez winy jest Kondracki. Wyrównuje

po- 
re-

już 
nie
po

clnviin Birencwajg a w 43 min. ten sam gracz 
zdobywa prowadzenie dla Warszawy. Zaraz 
po przerwie LubHn wyrównuje ze strzału 
Gajdy. Warszawa jednak rychło opanowuje 
boisko I iv ciągu 20 minut zdobywa trzy
bramkl przez Wesołowskiego, BIrencwaJga islIKOW na aysian^ie ** itni, rGCbpuuóic- •oramKi przez wesoiowsKiego, Direncwajga t 

wanie wygrał znany narciarz Nowacki] Prosatora. Dwie pitki wpadty do pustej bram- 
/Strzelec 7a'kouane) w czasie 12:36 ,d w cznsle wybiegu Frymarlricwlcza. W o-

przed Hartlikiem (Stadion) i Stoklo- 
sińskim ,(Stadion). Drużynowo wygrał 
Stadion przed Craoovią. Nie startował 
Fialka, a Soldam wycofał się w czasie

sator. Sędzia p. Wltelr mylił się w ocenie 
spalonych. PiiWicznośct 1 50Ó.

Przewidywania te niestety zawiodły całko
wicie, zwtaszcza w drugiej połowie gry, 
kiedy goście nta zrażając się prowadzeniem 
gospodarzy, przystąpili do generalnej roz
prawy.

Supremacja Austriaków w tym okresie 
gry Jest wyraźna i stale wzrastająca. Po
goń załamuje się moralnie a przede wszyst 
kim fizycznie. Całemu napadowi, a zwła
szcza pomocy zabrakło już tchu, by sku
tecznie przeciwstawić się dobrze taktycznie 
zagrywającemu atakowi wiedeńczyków. Po
goń stara się indywidualnymi zrywami prze 
rwać mur obronny przeciwnika, jednak 
wszelkie tego rodzaju wyczyny nic przyno
szą pożądanych rezultatów, a nawet wręcz 
przeciwnie, wiedeńczycy, dysponując je

szcze dużym zasobem sił, sprawiają dużo

towarzyskim Strzelec (Żory) 3:2 (1:2).

POLAK SĘDZIUJE MECZ
NIEMCY — AUSTRIA

W dniu 23 maja w Wiedniu rozefrany zo
stanie mecz pliki ręcznej Niemcy — Austria. 
Za zgodą obu państw na sędziego meczu za
proszono Polaka p. Nowaka z Wirszawy.

LIDER MISTRZOSTW ŚLĄSKICH W 
SZCZYPIORNIAKU, katowicka Pogoń spro
wadza na Zielone świątki znany zespól au
striacki w piłce ręcznej W. S. C., w którego 

barwach występuje fenomenalny bramkarz 
Maurer. Wiener Sport Club zagra w Katowi
cach dwa mecze: w pierwszy dzień świąt 
wiedeńczycy zmierzą się z Pogonią a w po
niedziałek świąteczny z niemieckim Vor- 
waertsem. (hr)

sem (względy kasowe), ale Schmelingi 
pobit Louisa, więc powinien walczyć z 
z Schmelingtem. Wdał się w to sąd a-l 
tnerykański. który odrzucił protest _No-j 
wego Jorku przeciw meczowi chica
gowskiemu. Ostateczna decyzja nale
ży do związku amerykańskiego.

Sclimellng musi się w każdym razie 
przygotowywać do meczu, którego... 
pewno n:e będzie. Ale musi trenować, 
bo gdyby tego nie robił, mogłoby się 
Braddockowi w przeddzień zechcieć je 
dnak walczyć z Schmelingiem... bez 
formy.

Dziwnymi drogami chodzi boks ame
rykański

NOWY REKORD STEPHENS.
Helen Stephens przebiegła 100 yar

dów w 10,5 sek. ustanawiając nowy re 
kord świata. Ten sam wynik z roku u- 
biegłego nie został uznany.

GIRO DTTALIA
RZYM, 17.5. — Tel. wl. — Dzisiej-

szy 10-ty etap wyścigu kolarskiego do
okoła Włoch Rzym — Neapol (247 km)

Najbliższy numer
Przeglądu Sportowego

ukaże się jak zwykle
W CZWARTEK RANO

dn. 20-go maja.

Wki nadesłane
i MOKRZYCKI GUSTAW ANDRZEJ, profesor 

Błlitechniki Warszawskiej: SKRZYDLATA 
LUDZKOŚĆ. T. II. Państwowe Wydawnictw» 
Ktiążck Szkolnych. Lwów 1937. Str. 168 tek
st* plus 132 atlasu. Cena zł 4.50.

Książka profesora Mokrzyckiego jest zja- 
wikiem niepowszednim. Do chwili obecnej 
fsfciały w omawianej dziedzinie bądź książki 
o łharakterze naukowym lub technicznym, nie- 
doitępne dla młodzieży, napisane przeważnie 
w kposób „suchy” i niezajmujący — bądź 
też książki tzw ,,popularne”, ujmujące rzeez 
nictaz powierzchownie 1 pozbawione głębszej 
wartości naukowej. W omawianej książce na- 
toitfast autor zdołał świetnie połączyć stro-

biegu.
PŁOCK, 17.5. — Tel. wl. — Miejscowy So

kół pokonał w meczu lekkoatletycznym Orkan 
Z Warszawy w stosunku 47:41 ■' Ciekawsze wy- 
pM: dysk Lampe 37.70, 100 mtr. Ostaszewski 
11,7 i skok wzwyż Leonklewlcz 1.65. Mecz 
przegrali warszawianie z powodu zgubienia 
piłeczllti w sztafecie 4x100.

506 CTM. SKOCZYŁA W DAL WEN CLOW
NA na meczu Polonia — Skra. Wygrała ona 
nadto kulę —891, dysk — 25.48 I skok wzwyż 
130. Inne wyniki 1500 mtr. Mulak 4:22.6 kula 
I dysk Aluchna 12.34 i 37.44. 400 mtr —
Zablerzo.

Rcprezentacla piłkarska Warszawy roze
grała w niedzielę I ponłedzałek dwa mecze w 
Kutnie I Aleksandrowie Kujawskim. W nie
dzielę Warszawa wygrała w stosunku 6:3 
(5:1). Bramki dla Warszawy strzelili: Zgllń- 
ski I Gama! po 2, Przybyłowicz 1 Komeńdar- 
czyk, dla Kutna: Mejerowlcz 2 I Zasówka. 

ewsKi Sędziował p. śmiechowskl. W poniedziałek 
f Warszawa odniosła znów zwycięstwo z repre

zentacją Aleksandrowa Kujawskiego w uto- 
sun1:u 7:1 (2:0). Bramki dla Warszawy zdo
byli: Przybyłowicz 3, Chęć, Komendarczyk 
I Zgllńskl, dla gospodarzy — Slereckl. Sędzio
wał p. kpt. Teodorczyłt.

Reprezentacje Warszawy powitał bardzo 
serdecznie prezes Podokręgu p. mjr, Rejtnan 
(Sleńkle).

kłopotu bramkarzowi Pogoni.
Gdyby Pogoń umiejętnie rozłożyła swe

siły, niewątpliwie nie tak łatwo dałaby się 
zmusić do kapitulacji. Poza tym napad Po
goni nie wyzyskiwał skrzydeł, przez co nie 
potrafił sobie stworzyć wygodnych pozycyj 
strzałowych.

Drużyna wiedeńska pokazała lepszą tech
nikę gry, zespołowość, oraz o wiele lepszą 
lEcmdycje fizyczną. Bramkarz, olimpijczyk 

Maurer bronił dobrze, choć z dużym szczę- 
ścSena W dnttóynflc katowickiej należałoby 
wyróżnić bramkarza Kurka. W ataku do
bry był Plechula I 1 Szpłk. (hr)

KATOWICE, 17.5. — Tel. wl. — Drugi wy-

Kluby tenisowe grają
o mistrzostwo Polski
KLASA A.

W. L. T. K.
A. Z. S. Kraków
A. Z. S. Poznań
Cracovia

- __ ■ • | nę naukową z żywym i barwnym przedstawia
Wygrał Guerra W 7:38:n8 przed Berga- I nich rzeczy; używa on w tym celu bądź for- 
maschim i Meallim. W Ogólnej klasy- • rny (pamiętnika ucznia — pilota, bądź maluje 
fikacji prowadzi zeszłoroczny zwy- l nad? Interesująco wizje przyszłości, — bądź _  * - ■ MtfAj.nln ^ri„fnA-łs Ahsppmp WVin.tiri » OTV«

NARCIARZE NA ŚNIEGU MAJOWYM
ZAKOPANE, 17 5. — W czasie Zielonych 

twiąt na Kasprowym, odbyły się zawody 
Harcerskiego KS. w biegu zjazdowym z Bes
kidu, które wygrał Dziedzlelewlcz przed Blr- 
tusem.

Odbyt się też slalom, organizowany przez 
Narclarsld Kt. Zjazdowy, iw którym pierwsze 
miejsce zdobył Lipowski Jan (Wisła) w cza
sie 68 2/5 sek., przed Schindlerem (Wisła) 
69 1/5 ł Meyerem (So(cót) 71,45.

Poza tym w oba dni świąteczne na rtnido- 
wanej prowizorycznie skoczni w pobliżu Kas
prowego odbyły się dwa konkursy skoków. 
W pierwszym dniu wygrał Serafin (Sokół) 
skoki: 32, 34 i 37 m., 2) Bochenek (Wisła) 
skoki: 30, 36. 36 metr., 3) Marusarz Jan 
29 I pół, 37, 37. W ponlediztałek zwyciężył 
Bochenek (Wisła) skoki: 34 1 pół i 32 t pół, 
2) Słowik (Wisła) 31 i 30, 3) Serafin (Sokół) 
30 i 29 I pół.

NAGRODY SPORTOWE S
RYNGRAFY it p. 

w wielkJm wyborze po cenach znacznie zniżonych poleca ——— 

----------------------------------------------------- MAGAZYN WYKWINTNEJ GALANTERII 
jjAŁEKSWl. a. STACHNIEWIKI 

—------- --------------------------------------NOWY ŚWIAT 41, Tel. 6-89-63

DAITA PŁASZCZE ANGIELSKIE A OCE” Ce»Y
rAL I A WIOSENNE r NIEPRZEMAKALNE „»tD&r niskie 
Marszałkowska 106 I piętro, front w bramie kina „APOLLO"

Słynne silniki dla łodzi i kajaków . J • Q Kołodzieiste 
JOHNSON-ELTO-EVINRUDE-EFFZETT Warszawa, ul. Szopena 15, w, azs-35

wrekcie przytacza obszerne wyjątki z ory- 
glnaliych podróży powietrznych pionierów i 
znuklmitych przedstawicieli lotnictwa.

Tcpatem książki jest tal: ważne dzisiaj za- 
gadnitnile żeglugi powietrznej — rzucone zre
sztą la szersze tło ogólnych problemów kul- 
turalnjch I społecznych — zagadnienie, któ
remu tyle miejsca poświęcono w programie 
fizyki IV Id. gimnazjalnej, a które jeszcze 
szerzej uwzględni program liceum.

Jest ‘to kompletna encyklopedia wiedzy o 
Totnlctśie, a obejmuje przeszłość, terażnlej- 

. . —............  t szość | przyszłość rozwoju skrzydeł przyplę*
waterpolowy Niemiec Hantiower 96, i tych dć ramion człowieka. Takiej książki lot. 
pobił dwukrotnie reprezentację Cze- ' «'e ™ żadnego narodu:Na-
clioslowacJi w identycznym stosunku
5:41 wieść.

cięzca Bartali o 10 sek. przed Valettim.
PŁYWACKI REKORD ŚMTATA.

Atak na rekord świata ponawiany u- 
silnie prz«z Holenderkę Waalberg na- 
reszcię się powiódł. Przepłynęła ona 
200 mtr st. klas w 3:00,2 bijąc o 0,2 
sęk rekord olimpijski i światowy Ja
ponki Maehata.

DWIE PORAŻKI CZECHÓW
IPtRAGA, 17.5. — Tel. wl. — Mistrz
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Katowicki K. T. 
Lwowski K. T.
Pogoń Kat 
Legia

W myśl regulaminu w klasie „A’1 
pierwsza runda winna się odbyć do dn. 
15.VI, druga do dn. 15.VII i trzecia do 
dn. 15.VHL

MISTRZOSTWA TENISOWE POMORZA
TORUŃ, 17 5. Wczoraj rozpoczął się w To

runiu ogólnopolski tumie] tenisowy o mlatrzo 
stwo Pomorza. Do zawodów zgłosiło się 
przeszło 40 zawodników I zawodniczek. Udział 
w turnieju m. In. blorą Bratek, Konczak, 
Matcużyńsld. Czelwertyńskl l Niestrój. Roz
grywki doprowadzono już do półfinałów. W
poszczegótnych

Ora pojedyńc 
na, Doncnfeldól

Ora pojedyn
Konczak, Bied

Gra podwńS 
twerlyński i ■

Gira mleszZ
Siodówna -ąH

grach zakwalifikował! się: 
ja^pań: Fryszczynowa, Słodów 

Andrótowa.
^Mtaów: Bratek, Niestrój.

^^^^^wlcużyńskl — Cze- 
Niestrój.

— Bratek
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^jęSkiRytuał „Chmielu**

pelclcers, as Holandii
gdzie boks publiczny jest zakazany

ańska!
aj° ZEl0SZ(H 
wionę zostały 
Jegner -
igram - Wil, 
larson, Bear- 
- Martin Le- 
ugnon I Yor«

a zresztą ja^ 
iźna. Co nam 
o - afrykań. 
iką norner « 
idko. Ale juj 

będzie bar-* 
ina po raz 
ncjl Mathieu 
t w Warsza- 
) nią nie Jest 
apuszczaJmy 
niebezpiecz

n nie został 
to drugą Pjj 
znano Czesz

J. Gryź.

Medlicłgn, w maju
Doskonały przeciwnik ChmlelewaMego w 

gogje mistrzostw Europy Gerard Dekkcrs 

J«t..-
„ Zarul Mech pan napisze, śe nazywają 

moi» wszyscy Tin. Pod oficjalnym Imieniem 
e^nrnit ty*1oo w metryce.

„Jest Holendrem. Co wierny o boksie ho- 
Imderaklm? Nic, zupełnie nic. W pamięci po- 
^•Ui nM tylko jeden srynlkt Norwegia—Ho-

12,4. To najzupełniej wystarcza, by 
nim nie Interesować. Skąd taka «taba na* 

(ji wzięta tak Łla»owego pięściarza?
__ Nie ma pan racji. Holendrzy wcale ni» 

n patałachami. Poprzednio pokonaliśmy Nor 
weglo dwukrotnie, a fatalna porażka apowo- 
aowun* została zqpetnl» qiecjalnyml okolici- 
•ośclaml. Nasi związek bokserski ma „chy- 
»ia" na punkcł» wychowania narybku. Mlo- 
44, wszędzl» i do przesady młodzii... Nic 
tyłoby to taki» głupie, gdyby pod pozorem 
wychowania narybku, dygnitarze amsterdam
scy alt uprawlaH ciasnej polityki prowincjo* 
jołnej, forsują» wszędzie swoich pięściarzy, 
। pominięciem Rotterdamu i Hagi.

Właśni» ten rogatkowy punkt widzenia »po 
Wodował wystane do Oslo bardzo MabeJ dni 
jyoy amsterdamskiej, która narobiła mm ty
to wstydu i zepsuta opinię w świetle.

ezłonek, posiadający autoryzowaną przez wla i nie tytko nie ma Inicjatywy, ale również ple- 
dze legitymację. Są to dziwne przepisy—chy- | nlędzy. Czy pan wie, te na wyjazd do Me- 

_ kolanu zorganizowano składkę wśród klu
bów, mecenasów sportu l znajomych? Rzecz 
zabawna) na wyjazd jedynego reprezentanta 
Holandii dal Związek Zawodowy 50 gulde
nów, a związek amatorek! — ani grosz»!

— Pański zawód?
— Ukończyłem liceom realne | pracuję u 

ojca w firmie.
— Czy nte zamierza go pan zmienić? Na- 

przyklad — na profeslę pięściarza?...
— Kto wie? Naraził ehcę poczekać. Jestem 

tak miody... Jednak do meczu z Chmielew
skim zostanę amatorem — w każdym razie! 

erd.

ba ostatnia przeżytki irednlowfecza w Euro
ple.

— Ciekawe, ełefcawe... Jak * tych wa
runkach doszedł pan do swej klasy?

— Trenuję wraz « bratem u starego pięś
ciarza zawodowego Jagera, który posiada w 
Hadze salę gimnastyczną i rodzaj szkoły 
bokserskiej. Stamtąd wyszH najlepsi bok
serzy Holandii. Reprezentacja nasza opiera 
się na moim starszym bracie Heinrichu (mi
strzu wagi pótśrednlej), na bardzo dobrym 
koguci» Nieuwenburgu, na lekkim Nicolas, 
no i na mnie.

— Czy oddawna pan wprawia boks?
— Mam 20 lat, zacząłem w roku Olimpiady 

amerykańskiej, więc stoję jut w ringu pełne 
pięć lat. W tym czasie stoczyłem 76 walk, 
przegrałem pięć razy. Jedną walkę nawalono 
mi w sposób obrzydliwy na prowincji, Jedną 
przegrałem w początkach swej kariery ■ 
miejscowym rywalem (trzoda walka w ty
ciu), ■ pozteim pokonali mnie Forde (Irlan
dia), Vlllareal (Argentyna) podczas turnieju 
olimpijskiego w BerMnle I wreszcie wczoraj — 
Chmielewski.

— Słyszał pan coś o nim przedtem?
— Widziałem w Berlinie Jego walkę ■ Clar

O wszystkich ważniejszych wyda* 
rżeniach w sporcie całego świata* 
dowiesz się wcześniej, posiadajqa 
najnowsza superheterodyną
Philipsa.

=O WYPOSAŻENIU DOTYCHCZAS NIESPOTYKANYM

Uznanie 2 ust prezesa p. I. o. A
Oscar S^derlund gratuluje nam sukcesu mediolańskiego

P. Oscar Sóderfand 
narodowej Federacji 

(FIBA). Powierzeni»

Mediolan, 10 maj». 
Jest prezesem Miedzy*
Boksu Amatorskiego 

ma tego wysokiego
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. — Mec* 
eh klubów 
edną wielką 
Jare, Wildo 
iarę Francji 
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_ a Jałd. mieliście panowie w tym roku 
wyniki międzynarodowe?
_ Właśnie w tym Meda, ż« byt to Jedyny 

. nea. Nasz związek uf. jest banko ruchliwy > 
I Innymi państwami nie utrzymuje stosun- 
kńw. Mecze w (Mo są Jedyną atrakcją sezo- 
«a. Trzeba wszakże wziąć pod uwagę, te 
jesteśmy w wyjątkowo trudnym położeniu, po 
«lewak ai« możemy urządzać spotkań u ile- 
»1«.
_ Dlaczego?
— Bo bota ar HolandH Jest zakazany.
— Jafcto „zakazany'1?!
— Nie wolno urządzać publicznych want 

pięściarskich. Jest to średniowieczny przepis, 
wprowadzony na wzór Anglii. Tylko jest ró- 
taloa, bo w Anglii zakaz dawno Już uchylo- 
ao, a ■ nas trwa bez końca i — bez «etuul 
Te też wini naszego związku!

— Więc w Holandii nie odbywają de żąd
eł mecze pięściarskie?

— Owszem. Turniej» odbywają dę w zam
kniętych klubach, a widzem mole być tylko

Najbliższy numer
Przeglądu Sportowego

ukaże się jak zwykle
W CZWARTEK RANO

dn. 20-go maja.

kłem. Dobry bolaer, bardzo dobry. Musla- 
lem użyć całego sprytu, by ni» oberwać od 
niego prawą. Jakoż udato ml się. Po walce 
wszyscy mówili, ts wygrałem. Mnie też i!ę 
tak zdaje... Sędziowie orzekli Inaczej. Trud
no więc — de pojadę do Ameryłd...

— Ogółnle sądzono, te była to wałka rml 
sowa. Ponlewai Jednak trzeba było wskazać 
zwycięzcę, wybrano pięściarza o lepszej tech- 
nic».

— Tedzniee?... Niech pan spojrzy na moją 
twarz) stoczyłem trzy ciężkie walki, a nie 
mam na niej najmniejszego śladu. Cót więc 
nazywamy techniką. Jak n!e umiejętność unl 
kania ataków przeciwnika? A ta de mam 
gorszego od Polaka uderzenia uświadczyć 
może nie tylko cała publiczność, ale chyba 
również sam Chmielewski.

Dajmy Jednak spokój tej dyskusji. Wice
mistrzostwo — to też nieźle. A z Chmielew
skim spotkamy się Jeszcze.

— Może w Warszawie?
— Z wldką przyjemnością. W turnieju pa 

ryskim w 1935 roku zdobyłem ten zegarek. 
Pokonałem wówczas mistrza olimpijskiego 
Despeaux. Od dziś będę pracować, by poko
nać Chmielewskiego. Konkovszky przyrzekł 
mi, te JeśH będę w dobrej formie, wystawi 
mnie db reprezentacji Europy przeciw Amery
ce w przyszłym roku. Cbclatbym Jeździć 1 wal 
czyć ciągle, JaknajwIęceJ, niestety swlązek

Kolarze walczą o mistrzostwo szosy
ier 
.owego 
ykle 
RANO

lane
?ZEJ, profesor, 
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ELIMINACJE KOLARZY , Wygleda „Stadion1. - Chorzów prred 
KRAKÓW, 17.5. - Tel. wt. - Drugi SŁZu^kc ^e-

v , . i»?? ja i Widmie H&juuKie ora® fiwttrtwwwn ku »?«'“eliminacyjny wyścig kolarski na dystan- . fcordll _ w tym samym
czasie co zwycięzca, 6-te miejsce zdobył 
Ahnert „Stadion** Chorzów, 7) Buchałik Po

sie 125 km Kraków — Brzesko — Kra 
ków, wygrał Wandor (Legia) 3:49:20, 
przed Dudą (Garbarnia) i Badoniem 
(Legia). Starterem był P. wicewoje
woda Malaszyńskl.

POZNAŃ, 17.5. Tel. wł. — Pierwszy 
i trzech kolarskich wyścigów szoso
wych wchodzących do punktacji o mi
strzostwo okręgu poznańskiego, odbył 
się w niedzielę na trasie 100 km. Bieg 
organizowało Poznańskie Tow. Cykli
stów i Motorzystów. Na starcie biegu, 
który odbył się równocześnie o puchar 
p. Koszczyńskiego startowało 30 kola
rzy w dwóch kategoriach licencjonowa 
nych I nielicencjonowanych. Start od
był się przy wylocie ul. Dąbrowskiego 
a trasa prowadziła przez Piątkowo, 
Ciiludowo, Oborniki, Szamotuły, Sępo- 
wo, Bytyń, Tarnowo, Podgórze z po
wrotem na metę przy ul. Bukowskiej.

Już na początku biegu od całej staw 
k! oderwali się Kluj i Lange (HCP). któ 
rzy poprowadzili bieg. Niebawem prze
waga ich nad pozostałymi kolarzami 
wynosiła kilometr. Niezagrożeni przez 
nikogo obaj kolarze przybyli też pierw 
sl na metę; po ostrym finiszu wygrał 
Kluj, zaledwie o pól koła pozostawiając 
za sobą Langego. Zwycięzca przejechał 
trasę w czasie 3:00.05; 3) Szymański 
(HCP), 4) Komorowski (Zw. Strzelec
ki), 5) Lange II, 1 6) GarczyńskI (Zw. 
Strzel.), 7) Thiem (iPTCM). 8) Czajka, 
9) Menclewicz (Stomil), 10) Garczyń- 
ski St.

Kluj zdobył również puchar organi
zatorów.

Wśród nielicencjonowanych pierwsze 
miejsce zdobył Michalak (HCP) 3:11.31 
2) Poprawka (HCP) 3:14.32, 3) Rataj
czak (PTCM), 4) Kusiński (PTCM), 5) 
Waroszyk (Zw. Strzel.). „ 

SZOSOWE MISTRZOSTWA ŚLĄSKA
KATOWICE, 16.5. — Organizowane przez 

Śląsk! Okręgowy Zw. Kolarski zawody o 
fc&osowe mistrzostwo śląska na trasie 100 
khn. zgromadziły na starcie najlepszych ko 
larzy śląska, z zeszłorocznym mistrzem Sa- 
ternusem na czele. Zwycięzca wyścigu zo
stał niespodziewanie miody zawodnik C. K. 
Rekord Janów — Kaganiec Eryk, przebywa 
ląc trasę w czasie 2.43,12. Drugie miejsce

Kcyjny K. S. Katowice.
Klasa zawodników była wyrównana,. Gru

pa czołowa składała się z 5 kolarzy, któ
rzy dopiero na 100 m przed metą morder
czym finiszem zadecydowali o kolejności 
mlęjsc. Organizacja zawodów bez zarzutu. 
Sędzia główny p. Dublaszcwstd J. (hr)

stanowiska nastąpiło nie w imię wielkich za 
sług organizacyjnych położonych w FIBA, bo 
Jest rzeczą ogólnie wiadomą, że w decyzjach 
organizacyjnych prezes Sóderlund chętni» »Ię 
wyręcza sekundantem, a ściślej mówiąc p. 
Kankovszkym. Pierwsze miejsce w plęśclar- 
stwle amatorskim zawdzięcza szwedzki dzień 
nlkarz głębokiemu znawstwu zagadnień spor 
towych, wysokiemu autorytetowi osobistemu 
1 — co cenić należy nie najniżej — dojrza
łości sądów.

Do tego ekperta udajemy sit więc z pro
śbą o skreśleni» wrażeń z turnieju mediolań
skiego.

— Ogólny poziom poprawił »1« — atjmy- 
my w odpowiedzi. — Cofnęli się w swoim 
rozwoju tylko Austriacy, Czesi, Rumuni i 
Szwajcarzy. Zato kolosalne postępy zrobili— 
ku wielkiemu wszystkich zdumieniu — Poła, 
cy. Wasi zawodnicy mieli co prawda wielkie 
szczęście w lodowaniu (nie zgadzamy eię a tą 
opinią — P. R ) tym de mdej postęp Ich I 
poziom są zastanawiające.

Co najbardziej cenię u Polaków, to harmo
nijne połączenie walorów technicznych z cio
sem, eo przy wielkiej odporności składa się 
na bardzo wartościową eatość. To właśnie 
wyrobienie techniczne wysuwa dziś Polskę 
przed Niemcy i Włochy, gdzie bokserzy hoł
dują tylko »lle i agresywności, nl« wiedząc 
ed dajo «pokój, wyrachowani*, przemyślana.: 
akcja. Dwaj sztandarowi zawodnicy Niemiec 
1 Wlocht Kalser i Sergo tą bardzo nlczaehę- 
cającym przykładem Ich stylu.

Natomiast wasi pięściarze larwclU agresy
wność na rzecz techniki. BoMcowiak, Polus. 
Sipiński, Chmielewski a nawet Szymura (ta 
p. prezes wykazał świetną orientację, pamię
tając wszystkich naszych zawodników), wy
kazali dojrzałość techniczną, którą pragnął
bym postawić za wzór Innym uczestnikom 
turnieju.

Najlepszych zawodników mado nłewątplwłe 
w Szymurze, Chmielewskim 1 Polusle.

O Szymurze miałem pierwszego dnia myl
ne pojęcie, byłem przekonany, ta Jest gorszy 
od Jorgensena. W następnych dniach przeko-

not mnie do aleble prowadząc statki konse
kwentnie, planowo I ezywto.

i Chmielewski jest wielką klasą.
Polu» — Jednym z najlepszych techników 

turnieju.
Zi najsłabszych waszych zawodników «wa- 

żam Czortka 1 Wożnlaklewlcza. Pierwszy ra- 
zi niezdecydowaniem, drugi wykazał brak dy 
scypHny. Jego agresywność Jest chwilami nie 
na miejscu. Nie uznaje „breaków", tylko Idzie 
naprzód 1 naprzód. Brak mu techniki. Sipiń
ski nie najgorszy, Piłat — Jeszcze raz unie- 
możUwIł ocenę swoich umiejętności, Sobko- 
wlak — zawodnik bardzo klasowy.

Oprócz Polaków było Jeszcze Jedno pań
stwo o bardzo wysokim poziomie, ałe przy 
systemie wywyższania sity fizycznej nad tech 
nlkę, ale miało ono sposobności odnieść ani 
Jednego zwycięstwa. Myślę tli o pokrzywdzo
nej Irlandii. Moim zdaniem Evenden nie prze 
grał x Oskarem Agrenem. Evenden miał naj
lepszy styl, byt najlepszym pięściarzem ka
tegorii półśrednlej.

— A propos Irlandii: dlaczego organizacji 
mhitrzostw Europy nie przyznano Polsce?

— W motywach oficjalnych daliśmy wy
raz naezym dążeniom do zacieśnienia kontak
tu i Anglią I Irlandią, co — zdaniem na
szym — ma wielkie znaczenie dla boksu eu
ropejskiego. Na posiedzeniu podkreślałem atu 
szność pretensyj Polski do organizacji tur
nieju, głosowanie przesądziło jednak sprawę 
na korzyść Irlandii. Wlęeej panu nic powie
dzieć nie mogę, bo przebieg posiedzenia Jest 

i tajny.
więc nie było ładnych argumentów prze

ciwko przyznaniu mistrzostw Polsce?
— Mówiło się o różnych, Innych «prawach. 

Mówiło alę o «ędziaclł, o polskiej l włoskiej 
publiczności, ale te «prawy nic wpłynęły de
cydująco, podobni» Jak nit przesądziłaby »tro 
na finansowa t. xn. lepsze warunki zaofiaro
wać» na licytacji pnśstw.

Muszę Jednak podkreślić, że Ja z» ewego 
pobytu w Polsce odniosłem jaknajlepdz» wra 
żenle o polskiej publiczności sportowej.

Wracamy do Imprezy mediolańskiej.
Czy pan prezes zadowolony z 

nla w obecnym turnieju?
— Przyznam nnent, ta nie. 

dobrych arbitrów, al» I duto nie

sędzlowa-

■ię na rzeczy. Odstawiamy Ich na bok. Mie-1 dena zaliczam rozstrzygnięcia meczów Cwr« 
Hśmy poważne kłopoty z «kompletowaniem | tek — Wilke, Nilrnberg — Erlck Agrea. 
listy «ędzlów na finały. M. ta. muslellśmy I Zegnamy się.
zrezygnować z mtug pańskiego rodaka p. Sła- — Do rychłego zobaczenia. Jeszcze raa win 
blddego. I szuję sukcesu polskim bokserom — woła ■

Było duło błędnych orzeczeń. Do takich daleka p. prezes, 
oprócz przykładowego pokrzywdzenia Even- | Maur. Lłpszy»
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Liczne Imprezy artystyczne, naukowe, literackie 1 społeczne. — Infor
macje: Tow. Żeglugi, Ag. Podróży, Biura Turystyczne i Komitet 

propagandy, Frascati 22, Warszawa.

Jwt ęzzas laturieć 
pakt o nieagresji

Jest duło 
znających

doraźny

elastyczny

higieniczny 
i praktyczny 

w użyciu, 
niekrępujgcy 

swobody 
ruchów.

Kiedy ten „Przegląd" wybiegnie spod 
prasy, „Berengaria" znajdować się bę
dzie w okolicach Nowej Punlandii. Nie 
jest to mila okolica. W podróży trans
atlantyckiej odcinek to bodaj najprzy- 
krzejszy. Mgła, góry lodowe, a do te
go zimno — znacznie, znacznie zimniej,

I niż w Polsce. P. Rybarczyk, opiekun 
Chmielewskiego i Polusa, jest zimna 
zwyczajny; weźmie więc koc, okryje 
się szczelnie i z nieprzerwanym spoko
jem żuć będzie dalej samouczek języ
ka angielskiego. Gorzej będzie połud
niowcom, takiemu Włochowi albo panu 
Kankovszkyemu. Napewno zaszyje się 
w kajucie i wyjrzy z niej dopiero wte
dy, kiedy gong wezwie go na posiłek.

Ale właśnie od dzisiaj, właśnie od 
Nowel Funlandii okręty blorą kurs na 
południe! Codzień niebo staje się bar
dziej przejrzyste i codzień więcej go
rącego słońca wyleguje się na górnym 
pokładzie. To ocieplenie atmosfery po
winien wykorzystać p. Rybarczyk dla

Do nobydo W wnyitkich opiekach, drogeriach 
I .kłodach icnltarnych od 40 ęroaiy pociawilf. 

eeeECO Jeono Atnu— • ?oi«ł»«

Zawody jubileuszowe Lw. Tow. Kol.

przekształcenie go w zapiekłą waśił 
rodową nie leży w niczyim interesie.

Z tamtej strony nie będzie więc o- 
paru. Kiedy miną pierwsze zimne dni, 
p. Rybarczyk powinien dogadać się z

AmZEWSM» 
iMiiiłuiiiiaiiiiiiw—m—n—

p. Kankovszkym i w czasie długiej po-przełamania lodów pomiędzy Polskim I P- Kmkovszkym i w czasie długiej 
Związkiem Bokserskim a p. Arthurem droży dość z mm do kompromisu.

RUMUNI I WĘGRZY
Rumuński Związek Kolarski zawia

domi! PZK, że drużyna rumuńska, zło
żona z 4-ch zawodników, weźmie u- 
dzial w , międzynarodowym wyścigu 
kolarskim dookoła Polski. Definitywnie 
zatem na liście zgłoszeń figurują już 
dwa państwa: Węgry i Rumunia., 
Z Francją, Belgią, Wiochami 1 Niem-j 
cami pertraktacje nie są leszcze ukoń-i 
czone. •

LWÓW, 16.5. — Jubileusz 50-leela najstar
szego klubu kolarskiego w Maiopolsce — 
Lwowskiego Towarzystwa Kolarzy i Moto
rzystów rozpoczął alę w sobotę rautem rer- 
prezentacyjnym. W niedzielę rano po mszy 
św. odbył się barwny rald kolarzy z udzia
łem wszystkich sekcji kolarskich Lwowa. 
Po raldzle w pięknie ustrojonej haB sporto
wej odbyła się akademia Jubileuszowa. Kul 
mlnacyjnym Jej punktem był referat prot 
Wacka, obrazujący dzieje kolarstwa w Ma 
łopolsce. Po referacie nastąpiło poświęce
nie sztandaru. Uroczystości niedzielne zakoń 
czyly się defiladą, odebraną przez wicepre
zesa ZPTK. p. Radwańskiego, który na
stępnie w czasie wieczornicy wręczył Jubi
latowi pamiątkowy dyplom ZPTK.

Uroczystoścl Jubileuszowe lwowskiego to
warzystwa kolarzy I motorzystów zakończyły 
się w niedzielę biegami, rozegranymi na szo- 
sle łyczakowskiej. Głównym punktem pro- 
gramu był bieg na 100 km Lwów — Przemy
ślany — Lwów, rozgrywany o puchar wędrow 
ny «p. Olcksowa. W biegu tym startowało 
15 zawodników. Trasa była dość ciężka, a 
sam bieg odbył sle wśród upału. 1) Huber 
LTKM 3:07,1, 2) Koltuckl (Ukraina) 3:10.25, 
3) Dobrzański (Czarni) 3:12.44, 4) Sznurek 
(Czarni) 3:13.47, 5) Buczek (LTKM). W ble- 
fu na 30 km startowało 39 zawodników. 1) 

tepanluk (Ukr.) 1:00.18, 2) Paulo (Czarni) 
1:1,28, 3) Broszczak (Czarni) 1:1.53, 4) Gl- 
glcl (LTKM) 1:1.56. W biegu pań na 10 km 
1) Wykówna (LTKM) 30.01.

WYŚCIG KOLARSKI 
ŹUŁÓW — WILNO

WILNO. 17.5. — W niedziele odbył 
sle w Wilnie wyścig kolarski o mistrzo 
stwo KPW. z Żułowa do Wilna (65 
km). Ze startu wyruszyło 30 zawodni
ków. Prowadzenie przez większą 
część wyścigu utrzymywał w swych 
rękach zawodnik z Pomorza. Jamroga. 
Wyniki biegu są następujące; 1) ?Jam- 
roga (Pomorze) 1:55:19. 2} Jarmulow- 
ski (Warszawa) 2:03:30, 3) Kauden 
(Kraków) 2:03:35, 4) Karle (Warsza
wa), 5) Szu]akowski (Pomorze). 6) 
Składanek (Warszawa).

Z powodu nawału materiału sprawozdawczego
kolejny odcinek powieści

„Ring wolny"
ukaże się w numerze czwartkowym

13 nui C D doskonałel marki thresz 
IimUWlH mleć tanio - dzwoA; 
H2»24"3O Dogodne warunki

SUBSYDIUM PUWF dla PZTK
Polski Zw. Kolarski otrzymał od Państwo

wego Urzędu WF 5.000 zł. subwencji. Z tej 
sumy 3.000 przeznaczone są na organizację 
międzynarodowego wyścigu kolarskiego do
okoła Polski. 1

von Kankovszkym
Obserwacja stosunków międzynaro

dowych na przestrzeni ostatnich lat doy 
starczyła wielu dowodów nieopłacalno
ści tego sporu. P. Kankovszky jest 
zniechęcony do Polski. Mniejsza o to; 
z jakiej racji — najprawdopodobniej 
wpłynął na to cały kompleks przyczyń 
i powodów, w których racja była raz 
po jego, raz po naszej stronie.

Powodów tych było aż nadto, by o- 
pinia polska odnosiła się do kierowni
ka boksu węgierskiego bez życzliwo
ści. Ale w Mediolanie okazało się, że 
konflikt Kankowszky — PZB jest szko
dliwy i nie kalkuluje się nam zdecydo
wanie. Wpływy sekretarza BIBA oka
zały się silniejsze, niż stosunki PZB 
Jego jedno słowo przesądziło od razu 
kwestię przyszłych mistrzostw, o któ
re ubiegaliśmy się od lat.

— Niemam nic przeciwko organizacji 
mistrzostw w Polsce — oświadczył p 
Kankovszky na posiedzeniu — ule bę
dzie to turniej bez mego udziału. Przy- 
rzeklem sobie, że noga rnoia już w 
Polsce nie stanie — i słowa dotrzv 
mam!

To wystarczyło. Jeden głos „prze
ciw" (ale glos p. Kankovszky‘ego), 
wystarczył do przekreślenia wielolet
nich starań PZB. Mistrzostw nie do
staliśmy.

Ta nauczka skłania nas do zapropo
nowania zmiany taktyki. P. Kankovsz
ky jest człowiekiem bardzo sprytnym i 
i bardzo bystrym; tacy ludzie w lot , 
się orientują, że przedłużanie sporu ,i„]

no kompromis jest niedopuszczalny, 
tylko tv sprawach ideowych W spra- 

'wach kupieckich, w stosunkach codzien 
nych, iv obrocie międzynarodowym, w 
polityce — kompromis jest jedynym 
właściwym językiem.

Kompromis jest tutaj tym bardziej po 
żądany, że jak bąkał iv Mediolanie Pi
stor, kierownik drużyny irlandzkiej, Ir
landczycy będą mieli z urządzeniem 
mistrzostw wicie kłopotów, istnieje 
więc nawet możliwość zrzeczenia się 
turnieju przez „Zieloną Wyspę" i O- 
trzymania go dla Polski.

Perspektywa ta istnieje tylko w ra
zie zawarcia paktu o nieagresji. Jeśli 
bowiem PZB będzie nadal darł z p. 
Kankovszkym koty, nie dostaniemy 
mistrzostw ani w 1939, ani w 1941, ani 
ii» następnych latach, aż dopóki Wę
gier nie wyzionie ducha.

A że to chłop krzepki, więc lepiej 
chyba — pogodzić się.

Jan Erdman.

ZORZENON doskonały zawodnik włoski 
wagi średniej, zamieszkuje stale w Charte- 
ville, na północy Francji, gdzie pracuje w 
fabryce jako mechanik. Do chwili obecnej 
Zorzenon rozegrał 36 walk, przegrywając za
ledwie dwie (z mistrzem olimpijskim De- 
speaux i z wicemistrzem Europy Dekker- 
sem). Na mistrzostwa Europy został Jako 
obywatel włoski specjalnie sprowadzony s 
Francji.

Zorzenon mieszka w zagłębiu wężowym, 
gdzie pracuje wielu emigrantów polskich. 
Wśród Polaków, poświęcających się plęściar 
stwu zna on doskonałego zawodnika wagi 
lekkiej Czesława Janek.

B

znoić rowerzyści! Znów sukcesy polskleil obręczy Czy obręcz, czy rakieta, najlepsza

Napierała, Wasilewski, Starzyński, Michalak Wiasówrowerowych jeżdżą tylko na obretzech
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Dotkliwa lekcja dla naszego tenisa na kortach warszawskich
Warszawa, U maja.

W «cłkidę * gods. 17.13 smecz Hechta xa- 
tooóczyl właściwie «potkanie tenleowe z Cae- 
abosiowaoją, do którego przykładaliśmy tyle 
«addet. W sobotę Czetri prowadzili Już 3:0 
I gry niedzielne mogły co najwyżej osłodzić
gorycz porażki. W walce, 
wów, woli 1 umiejętności, 
■nil tak dotkliwie, Jak to 
•zaraiejsl pesymiści. Na 9

w pojedynku ncr- 
Czeal nas rozgro- 
przewldywall naj- 
setów zdobyliśmy

*, ani przez chwilę nie Zbliżyliśmy dę do 
Zdobycia punktu.

Były to czarne <M tenteu polskiego pod 
każdym względem. W piątek epadł przed sa
mym «potkaniem deszcz, wystraszając pu- 
bbcznaść. Trybuny świeciły pustkami. A pią
tek miał być dniem najbardziej trasowym. Bo

Puchar Davisa: 
{Czechosłowacja—Polska 

5xo
; li) iMenzel — Tarlowskl 6:3, 6:4, 2:6, 
B:3.

8) Hecłit — Hebda 6:2, 6:0. 3:6, 6?!
9) Hecht Tl oczy ń skli

Caska — Hebda ód, 5:7, 5:1,6:4
4 SUba. — Tarlowskl 6:3, 6:4, 6:3
B) Meuzc! — Hebda 7:5, 6:3, 6:3

Jasne było ,że im dubla przyjdzie niewiele o- 
■ób, « w niedziele n* «teghi, gdy losy meczą 
będą przesądzone, tłumów nie będzie.

Piątek przekreślił też nadzieje na wspania
ły sezon; nie będzie meczu « Francją... nie 
będą zbyt ciekawe «potkania i Włochami 1 
Węgrami, «koro gramy tak «łabo w tenisa.

Bo gramy słabo, to nie ulega wątpliwości 
Nie runiemy wałczyć, nie mamy publiczności, 
która umiałaby nae podtrzymać na duchu, 
mamy publiczność, która zatamuje «lę Jesz
cze łatwiej od graczy, która umie co najwyżej 
zachowywać się niesfornie; tak niesfornie, że 
denerwuje własnych graczy, a ■ przeciwni
ków wzbudza politowanie.

Nie mamy jeszcze sędziów, ant orzekają
cych ani liniowych. Nie są nawet stronniczy, 
wogóle nie umieją zobaczyć, czy piłka Jest 
dobra, pzeżywają sttnlej mecz niż gracze I w 
gorących momentach nie panują nad sobą.

Cóż więc mamy, te wciąż trwamy w ZŻU- 
dzenlach, że wciąż «legamy po wysrAle za
szczyty. Masny Tartowsklego, Hebdę i Tto- 
ezyńakiego...

TłoczyńsSdl Kto włdztał Jak nerwowo prze- 
stępowel z nogi m nogę aa płaca podczas 
gry podwójnej, Jak nie mógł sobie znaleźć 
miejsca, Jafc rzucał się Jak lew na każdą pit
kę, jego 1*8°, !“* Trolli na odlew,
gdy trzeba było grać lekko, ten zrozumiał,

w WARSZAWIE
CZESCY POGROMCY RAKIET POLSKICH

CASKA

że TłoezyiteM tej ełnrtfł ni« mógł xMt«-

HECHT MENZEL SIBA

Stos, setów 15:3
Stos, giemów 101:50.

plć w «Ingta ani Tartowskeigo, ani Hebdy.
A przdaioby się, «by «ustąpić ł Hebdę 1 

Tartowsklego. Hebdę Jyż, TartowUldego Jcm- 
eze.

TartowSkl Jeszcze nie dojrzał Jako tenisi
sta, Jeszcze za mato umie. Tenis Jest trud
nym «portem, w którym można pierwszym 
impetem młodości I talenta zajść szybko 1 wy 
«oko, by potem w mozolnej pracy brnąć po 
drodze, która prowadzi do prawdziwej klasy.

brakuje mu długości pitki I wytrzymałość! fi
zycznej | dlatego nie mógł od początku do 
końca forsować «wej gry ofensywnej, którą 
piorunem zdobył cztery gemy w plerwinym 
nocie.

iw grze na jmzewlraenl kltlarnastu wymlnn; n-
mle nią też minąć przy siatce.

Tartowskl byt graczem, który 
swego repertuaru, ni* brawurował, 
ranny l ambitny. Nie umiał jednak

znał luki 
był ota- 

wykorzy-

Tę drogę ma 
choć część jej 
tach.

Czy bowiem

Tnrtowitkl jeszcze pzed sobą, 
już odbyt w ostatnich dwu In-

Menzel był w «zczytowej for-
mle? Zapewn», grał kpi ej niż ongiś w War
szawie, ale gorzej niż w WlmbłedotMe lift w 

I Paryżu. Wiedział o tom sam, wiedział, że

poszło jeszcze gorzej

Ale Menzel umie jeszcze eoś więcej, niż 
atakować «wym liftowanym drajwem z for 
I bekhendu, smeezować i chodzić do siatki. 
Panuje Jeszcze dokładnie nad pitką, umie na
dać jej bogaty fałsz, omie ją utrzymać w 
grze cierpliwie aż nadarzy się moment bez
apelacyjnego Jej skończenia. Fałszem tym 
rozbroił Tartowsklego. Pitka zwijała mu się 
na rakiecie I tracS* szybkość — forhend Po
laka «tracił swój największy atut.

TartomkI tytko w para momentach potra- 
fB rozbroić Menmla, zanosić go do wyraźnej 
defenzywy, do odbijania piłki byle Jaki mowa

stać swych atletów, nie umiał «kończyć łat
wej piłki, nie miał rutyny. W przecięciu 
byt więc tenisistą mniej umiejącym o gor
szej technice, zaledwie równej wytrzymałości, 
choć Menzel ma lat 30, równym talencie I 
być może większych możliwościach na przy
szłość. Nie powinien byt meczu wygrać nfe... 
mógł.

Ale w ezwnrtym secie prowadził 3:2 i mi
mo 15:40 doprowadził do diusa, obronił dwie 
przewagi, wyrzucił Menzla z placu I mając 
przed sobą pi*®1y plac posłał łatwą pitkę w 
aut. Byłoby może 4:2 dla Polaka I jego aer-

pewno może grać lepiej Hebda. Polak p-al 
zresztą nie tyło źle, ile nleod.powiednlo I.., 
nieszczęśliwie. Zapewne mógł mniej ryzyko
wać, grać na wymianę, mógł walczyć, a nl« 
robić z meczu o puchar Davlsa pokazu plęft. 
nych uderzeń, które więzły w siatce bib pa
dały no a«t. Ale Hebda ubrdał sobie, że mo 
źna pokonać Hechta tytko klasowym tent, 
sem, że w pojedynkach na regularność Je«i 
skazany na zagładę. Więc zaczął bić m kia» 
syczne drajwy; piłki wzdłuż Unii, croeoy mis, 
rzone w same rogi, drop ezoty. Nlo wycho, 
dziło Mc; druga, trzecia wymiana kończyła 
się błędem Zaczęło wychodzić w trzecim ee« 
cle i Hecht od razu był bezradny. I zaów przą 
stało wychodzić w czwartym.

Hecht grał podobnie do Hebdy długą, Mą.
sycznle uderzaną pilicą, wspaniałymi leng».

WARSZAWA, 14 maja

* Ostatni dzień meczu o puchar Dayisa, wy- 
padt Jeszcze gorzej nżż poprzednie. Ody n- 
braklo po.irdety do walki o punkty tenisiści 
polscy opf dH zupełnie m sitach i de zdobyli 
anf jednego «eta. A przecież Czesi zamiast 
Hechta wystawni Bibę. Tego samego Sbę, 
fctóry w sobotę na meczu pokazowym nie bez 
trudu „wypunktował11 Spychatę 4Ą 7:5, śd., 
JTartowsklego pob3 Czech 4Ą 4:4, 4:3.

Mecz ten był najbardziej żałosnym wldcwł- 
Iklem całego tamteju i mógłby napeM* sde 
ehęcłć do Tartowsklego, gdyby nie nasz nie
poprawny optymizm. Moź* jednak « niego coś 
wyrośnie.

6iba Jest tentataą bardzo przeelętoyns, tna- 
Bzyną do odbQanta piłek i to wcale nie Meal-

Jest przeciętnym tenisistą, ale «natamMym 
npc-towcera. Moment niebezpieczeństwa do

ta — Hebda. Byt te naprawdę mecz potaso
wy, «cytacja pięknych ryzykownych zagrań. 
Tyfco że Meozel nie zapomniał, t« Jednak Jest 
to nie tytan potas ale i watka. I gdy «bli
żsi się moment decydujący przestawał żarto
wać. w końcówkach byt o klasę lepszy od 
Polaka

Hebda grat akotang. Po okresach dostana- 
tych przychodziły zupełnie «tabe po piłkach, 
których by etę nfe powstydził Pary czy 
Cramra przychodziły błędy tarota*. Menta 
grat równo nie lekceważył żadnego gema, 
zbierał najpierw zapas gier, po tym pozwalał 
Hebdzie alg wyszałeć, by praejść do kontr
ataku.

piękniejszymi momeutata eałego mecm o pn- 
ch«r. W pierwszym «ecie od stanu 2:0 dta 
Menela poprzez 3:1, 4:2 I 5:3 (Meozd prze
grywał wszystkie «woje eerwlsy nie eą więc 
takie groźne, Jak wyglądają » daleta) do
szło do 5:5.

I w ehrwBę potem było Jta 7Ó.
W necie drugim Meata ociekł na 4«, po- 

tym 8:1. Hebda zaczął walczyć, «dobył Jesz
cze óm gemy, by przegrać 3Ó.

W «ede tzzeetta Menta «nów prowadził

oddawał ««te rwydh piorunujących 
wów, «dobył «eta i prowadził w «ede 
tym.

Poza tym Tartowafcfemo tria włełe

draj-

idoźim

34. Teras nastąpił najlepszy okres gry
Hebdy, «potajnej, «tarazznej • precyzyjnej. 
Ale Połak wywalczył tylro trzy gemy, a po 
tym oddal seta b«« opora I zakończył «pot- 
tanlę óublaatem.

Owa metoefity «załetMira Połata, były ®J-| Wynik 7Ą 4:3, 44. IŁ

fisie ■ 
A

,ydeł — lubi walkę. 
Md! Prowaftdt w

sajlepilej
«1 i przegrał 3:4. T« cyfry mówią 

o bojowoścl Potata.
A obraz gry mówi włete o Jego- taktyce.

Tarlowskl grat dosłownie tak Jak 
81ba. Tylko na początku drugiego

mu kazał 
I trzeele-

go seta potrafił przeforsować swą ofenzywę.
Potem opanowywał sytuacje Sba, narzucał
mu długie pojedynki na bekftend zmieniał rap 
łownie uderzenie, przycinał, śeiągał do siat
ki, mtJai... Szkoda nerwów na rozpisywanie 

•ię.

Garden party
Poselstwie

Czechosłowackim
Z dtazjt meczu tenisowego Potata — Cze- 

■hosłowacja odbyło się w pouledtzlałefc po po- 
tadnlu w poselstwie czesMm przyjęcie tzw. 
Garden-Party. Obecni byli na nim ministro
wie pełnomocni państw zagranicznych, szef 
gabinetu Min. Spraw Wojsk, pik. Kiliński, 
przedstawiciele Ziw. Tenisowego, gracz* pol
scy Jędrzejowska I Ttoczyńskl oraz gracze 
ezeocy z wyjątkiem Hechta, który wyjechał 
W poriedzJałek rano do Pragi. Obecnych 
było również kIBni dziennikarzy polskich i za
granicznych.

wls. Kto wie Jak wyglądałby dalszy przebieg । łajnami z bekhendu, padającymi w «ame róż, 
gry. A tak TarłowskI załamał się i następne j ki. Miał oa nadto wiele lepszą siatkę t był 

gemy oddał prawie bez waM bardziej regularny Ł dlatego wygrał tak gtada
Trudno jest też odpowiedzieć ery mógł ta. Ale doprawdy Hebda w formie, o pewnym

wygrać Hebda, gdyż Hecht przez cały mecz
zarzucić. Nie umie grać przy siatce? Tak, ale , ani razu nie walczył.

. . ___ ■_ — W*. HU I ____ M
Trzy sety wygrane

wie o tym i nie ryzykuje wypadów Nłe ma . przez niego przyszły mu nadspodziewanie ta- 
bekhenduT Też prawda, ale potrafi odbić z twój ten który oddał — oddał bez oporu. Czy 
lewej strony piłkę regularni» i otrzymać Ją | Hecht może grać lepiej nie wiemy więc. Na

Jak zapadła
decyzja punktowa

MENZEŁ — TARŁOWSKI 6:4, ta, 50.
Z półgodzinnym opóźnieniem z powoda de

szczu zaczyna się mecz. Deszcz mży w dal- 
«zem elągu, pitki są ciężkie, płac wilgotny. 
Menzel serwuje, paaćmdzl trzy piad, wygry
wa następne pięć i prowadzi 1:0. Czech jest

w tramie, wali drafwy w nogi, wyrabia 
ble pozycje 1 kończy piłki bezapelacyjnie,

tro
czy

W glorii mistrzów Europy
zwyciężają bokserzy polscy w Dessau 15:1

Dessau, 15 tnala.
Dwa dni trwała jazda naszych bok

serów z Mediolanu do Dessau. Wyglą
da to „na oko" bardzo groźnie. Ale gdy 
wziąć pod uwagę całodzienny odpo
czynek w Monachium — rachunek bę
dzie złagodzony.

Gdy w czwartek rano wylądowali 
bokserzy polscy w Dessau cale miasto 
wiedziało już o ich sukcesie na mi
strzostwach mediolańskich, przy czym 
wszyscy ciekawi byli dwóch wicemi
strzów Europy: Sobkowiaka 1 Szymu-

Występ „der stflrksten potałschen Na 
tfonalstaffel" zgromadził w tutejszym
„Ćristallpalast" komplet przeszło
1500 osób. Polacy wystąpili Jalco dru
żyna poznańska i wyszli w ring w ko
stiumach granatowo-bialych.

Zaczęło się bardzo uroczyście: pre
zes miejscowego klubu w przemówie
niu powitalnym przedstawi! publiczno
ści prezesa P. Z. B. dyr Kuczyka i... 
znakomitego trenera Staranna, po czym 
nastąpiły walki.

Polacy wykazali dobrą formę i od
nieśli tu pełnowartościowe zwycięstwa. 

‘Rezultaty w ringu przyniosły wynik

12:4, w teorii jdnak brzmi on 15:1 dla 
nas, bowiem w dwóch wypadkach Niem 
cy wykazali nadwagę, musieli więc od
dać punkty.

W muszej Sobkowiak spotkał się z 
Liwowskim, którego gospodarze spro
wadzili sobie specjalnie z Magdeburga, 
niestety z nadwagą. W spotkaniu towa
rzyskim Sobkowiak przeważał wszyst
kie trzy rundy, ogłoszono początkowo 
nawet jego zwycięstwo, ale potem 
stwierdzono „omyłkę" 1 skorygowano 
wynik na remisowy.

W piórkowej walczył Czortek z Pfuh 
lem wygrywając w III rundzie przez 
k. o. Czortek był znacznie lepszy niż 
w Mediolanie, oo najwyraźniej pozwala 
stwierdzić, że podczas mistrzostw dot
kliwie dały mu się we znaki komplika
cje z wagą.

W koguciej Koziołek zdecydowanie 
pokonał Więckowskiego, z którym 
przed rokiem przegrał. Więckowskiego 
sprowadzono również z Magdeburga 
dla wzmocnienia drużyny.

W lekkiej Woźniakiewicz napotkał na 
zawodnika o podobnym systemie walki. 
Od pierwszej niemal chwili nastąpiła 
wymiana ciosów, z której zwycięsko 
wyszedł Polak.

W dalszym ciągu zawodów (po prze 
rwie) walki odbywały się w zmienionej 
kolejności, a mian, od wagi ciężkiej w 
dól.

Piłat w walce z berilńczykiem Gerlc- 
kem już od pierwszej chwili panuje nad 
sytuacją, a w drugiej kończy przeciw
nika czystym k. o.

Szymura konsekwentnie przez trzy 
rundy dążył do zniszczenia Langkata, 
który kończy też walkę bliski nokautu.

to ostrym drajwem, czy przy siatce.
4:01 Brr... Ale Tarlowskl już się aspokoil 

przyzwyczaił do niebezpiecznego serwisu, prze 
stal się bać tego olbrzyma przy siatce; mija 
Czecha, plasuje, serwuje asami, zdobywa 
dwie gry. Gemy są teraz zacięte, przewaga 
serwisów nie istnieje. Ale Menzel ma lepsze 
końcówki gemów, lepsze wykończenie, prze
wagę pierwszego zrywu — set ć:3.

W drugim secie TarłowskI po raz pierw
szy prowadzi 1:0. Menzel gra ostrożnie, ata
kuje wciąż bekherrd Tartowsklego, pojedyn
ki pozycyjne toczą się ze zmiennym szczęś
ciem. Może nawet TarłowskI jest regularniej 
szy, ale Menzel umie kończyć piłki w odpo
wiednim momencie. Poza tym wystarcza, aby 
Polak popuścił, a już Menzel wyzyskiwał to 
nieomylnie; to też ze stanu 3:3, ucieka na 
5:3 1 po krótkiej walce wygrywa 6:4.

W trzecim secie przy stanie 1:1, zaczyna 
Radać ulewny deszcz 1 zatamuje to jakby siły 
lenzla, który przegrywa prędko trzy gemy 

I rezygnuje z seta, starając się zmęczyć Po
laka skracaniem piłek.

Czwarty set to początek końca; widać tó 
po tym, że Menzel wygrywa łatwo swe gemy 
serwisowe, a Tarlowskl z najwyższym tru-
dem, mimo to Polak prowadzi 3:2. Jest ser
wis Menzla, który prowadzi 40:15. Tarłow
skI wyrównuje,’ walczy jak lew, by w decy
dującym momencie fatalnie zepsuć łatwą pił- 

------ „ ---------- „ — --------- -------------------------- fcę. Załamuje to jego siły, Menzel przechodzi
Przeciwnikiem Kaźmierczaka byt i d0 kontrofensywy i ostatnie dwa gemy wy-

Richter, zawodnik technicznie bardzo. 2
zaawansowany. Wygrał on wysoko na hecht — hebda, 6:2, 6:3, 3:6, «:i 
K/kL, jvJukk a pwwuuu dwu ks uudwa- ’ Mecz następny trwał za to tylko godzinę, 
gi punkty przypadły drużynie polskiej.!^- ^t^nMńie

W pótśredniej Sipiński spotka! się Z Poltk, jego piękne w pomyśle pitki, padały 
nailmszvm Niemcem Znnstem którv ; najgęściej na aut, lub więzły w siatce,najlepszym istemcem zxxisiem. Który p|tki Hechta z głębi kortu, nie ustępowały 
zdobył sobie JUŻ W pierwszej rundzie j W klasie piłkom Hebdy, ale Hecht był o całą 
---------------- ...-------- 0,-,..-1-, klasę r.gularniejszy, o całą klasę lepszy przy 

siatce.

ne uaiuZfU 
wysoko na 

pkt, jednak z powodu dwu kg nadwa- I

przewagę. Wprawdzie potem Sipiński
jest coraz lepszy, wyrównuje, a nawet 
zdobywa nieznaczną przewagę — sę
dziowie ogłaszają jednak wynik remi
sowy.

W drodze powrotnej ekspedycja pol
ska zatrzymała sie godzinę w Berlinie.

Pierwszy gem zapowiada się zresztą dob
rze. Hebda gra starannie i prowadzi 1:0. Ale 
Hecht przechodzi momentalnie do kontrofen
sywy, przygotowuje dobrze pitki, idzie do 
■łatki. Za nim się Hebda obejrzał, było Już 
4:1. Jeszcze jeden zryw Polaka, riposta Cze
cha i set 6:2.

TRIUMFALNY POCHÓD PRZEZ ULICE POZNANIA 
odbywają bokserzy ekspedycji mediolańskiej. Szymura niesie 
sztandar, a Sobkowiak — puchar. Dalej nieco — prezes Kuczyk.

Na dworcu oczekiwał naszych pięścia
rzy szef boksu niemieckiego dr Metzner
i wręczył prezesowi P. Z. B. podarunek 
w postaci pięknej książki „Cud nad Wi
słą", w tłomaczeniu niemieckim.

Do Poznania jechało się niestety bar
dzo niewygodnie, bowiem pociąg prze
pełniony był wycieczkowiczami świą
tecznymi. (St)

POZNAN, 17.5. Tel. wl. — Po stocze
niu walki w Dessau szóstka mediolań- 
czyków wraz z kierownictwem ekspe
dycji oraz pięściarzami: Koziołkiem i 
Kazimierczaklem przybyła w sobotę do 
Poznania. Na dworcu zorganizował P. 
Z. B. dla mistrza drużynowego Europy 
przyjęcie, w którym wzięło udział kil
ka tysięcy publiczności. Reprezentowa 
ne były również władze wojewódzkie, 
samorządowe, wojskowe oraz sporto
we.

Pięściarzy zasypano kwiatami a prze 
wodniczący miejskiego komitetu W.F. i 
P.W., dr Sokołowski wręczył wicemi
strzom Europy Sobkowiakowi J Szymu 
rze laurowe wieńce. Czortek oraz Pi
łat Jako też sędzia o. Slalbicki pojechali 
niezwłocznie dalej, pozostali zaś z or
kiestrą na czele przeszli pochodem 
przez miasto do lokalu związkowego. 
Tam dzielni pięściarze przyjmowani

W drugim secie Hebda wciąż jeszcze nie 
wszedł w uderzenie. Hecht gra tak, jak Po
lak plasując, zmieniając kierunek piłek, ale 
nie popełnia błędów. U Hebdy zawodzi zwła- 

; szcza bardzo niepewny forhend. Jego sposób 
uderzenia, otwarty nie ścinający piłki wy
maga szalonej pewności. Hebda Jej nie ma 
błędy się mnożą — set suchy.

W trzecim secie za to Hebda gra, jak w 
transie — wszystko mu siedzi.— Hecht fest 
niemiłosiernie wyplasowywany przy stanie 
2:3, rzuca się do kontrataku przegrywa 
jednak gema 1 „puszcza" seta.

Gracze rezygnują z 10 minutowego odpo
czynku. Hecht rusza do ataku, łamie szybko 
próby oporu Polaka I gra staje się formal- 
noscifi.
HECHT, CASKA — TŁOCZYŃSKI, HEBDA 

„ , Ł , 6:1, 5:7, 6:1, 6:4
Je®t katastrofalny, na płaca Jest 

tylko jedna para — czeska, która prędko nro 
wadzi 4:0. Serwis Tłoczyńskiego przynosi nam 
jedyną grę w tym secie.

Fatalna gra Polaków trwa do stano 0:2 w 
drugim secie; Hebda pierwszy „łapie oddech" 
przełamuje groźny serwis Hechta i z tą chwl 
lą sytuacja zmienia się radykalnie. Hebda 
gra znakomicie przy siatce, Tloczyńskl dosko 
nnlc odbija serwisy i prędko zdobywamy 
cztery gemy. Wychodzi na jaw nieregularność 
Caski, który obok doskonałych zagrań, robi 
proste błędy. Krótki kryzys pary polskiej poz 
wala Czechom wyrównać ńa 5:5. znów prze
łamujemy serwis Hechta, po czym mimo dub- 
ialitów Hebdy, dochodzimy do pierwszego 
setbola; psuje go Ttoczyńskl. Czesi mają na
wet przewagę, ale Caska zawodzi i zdoby
wamy seta.

Set trzeci Jest bardzo zły, Polacy zaczynają 
od odbicia czterech pitek Caski w aut, wcho
dzą sobie wzajemnie w drogę, grają niemal 
na złość; bez walki Czesi zdobywają seta 6:1 

W czwartym secie następuje konsolidacja 
pary polskiej, • ale Caska gra coraz lepiej. 
Do stanu 2:2 toczy się zacięta walka. Czesi 
finiszują — jest 5:2. Po raz ostatni zrywają 

byli herbatką, podczas które'j prezes j mlczu^—^chodmv"^^
PZB, p. Kuczyk oraz inni uczestnicy wuJe Hecht, serwuje asami, prowadzi 40:0, 
podzielili się z obecnymi wrażeniami z fnl"
wyprawy mediolańskiej,

było teore- 
się Czechom

czyń piłki I znów mecz można 
tycznie wygrać. Ale skoro dało 
dwa sety for...

Polacy rozkręca etę bowiem szalenie pó-

uderzeniu grający tak otaranido, s takim za» 
cięciem i nieustępliwością, ■ Jaką w r. uh, 
pobił Baworowsldego I Metaxę, ule «tafty | 
wobec Hechta na straconej pozycji.

Publiczność nie była po «tronie Hebdy, zża. 
mała «1« na jego biedy, denerwowała go. To 
też ten faworyt tłumów, zeszedł z placu W 
niełasce do której powrócił dopiero po du- 
błu. Tak bowiem Jak na meczu z Francuzami 
zasługę honorowego wyniku miał Ttoczyńskl, 
tak w sobotę miał Ją Hebda. Tylko, że Tło 
czyńskl nie sabotował swego kolegi, robił ee 
mógł, ale mógł tym razem nie wiele. Miał pa
rę dobrych momentów, ale tde umiał wykoć

tao, pierwszego seta oddaS bez walki, choć 
Caska byt wówczas słaby. Potem nads’^4» 
trans Hebdy. Serie Jego świetnych lobów 1 
plasowanych ttneoxAnr, «ubtetaych returnów 
i wolejów. Set mecł byt znów splotem nie
porozumień polskich.—Znowu podarowaliśmy 
go Czechom. A gdy para polska się zespoliła, 
Casha zaczął grać dobrze I było za późno.

Jednym słowem nie dzieliła nad od Cze
chów taka przepaść klasy, jak mówi wynik 
5:0. Ale czy traperzy nem ktoś na słowo, sko
ro cyfry mówią co Innego Czy będzie chciał 
Jeszcze oglądać graczy, którzy mieli za du
że ambicje, za duże mniemanie o sobie 1 bru
talnie zostali Oblani zimną wodą. A wraz 1 
nimi — ich sympatycy. St. R.

3 przykazania tli turystyi
I. Namiot campingowy 

II. Worek do spania 
lit. Ubiór nieprzemakalny 

I Wszystko posiada 

WKER>A™ 
Warszawa, lilarsialkowska 111

ŁYK LEMONIADY
odświeży spieczone gardło Menz

daje dublaut i znów siedzi mu pierwsza p11-1 la ktńrv 7a chwile nnbmm Tarka. serwisowa — Ttoczyńskl odbija., ale Hecht I “ o-lO! y Clln iie POkOHU l ul 
smecztije niezawodnie. Set 6:4. • IoWSkiCgO,

Prenumerata wraz z przesyłka pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrji I Węgrzech Zł. 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł. 4.—. W innvch kraiach pnrnnpJaUoi. «Zł. 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.-. Cena ogłoszeń, za wiersz wysokość 1 mm., jednoszp,: opisowe 3 JZł., Jej. 1 - Zł„ w Sie ?eUa,nv In ,Zra!nmk,ch 
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